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MM \rozpal
A Na .polach RokUcia, Podola galicyjskiego, 
W ołynia, rozpętała się znowu cala groza woj­
ny i zniszczenia. Sprawozdawcy wojenni nie 
szczędzą w przedstawieniach siwych barw dla 
okazania ca tej okropności tego rozpędu, k tó ry  
po stosach trupów ni eprzyja ci etekic-h i w ła­
snych, bez różnicy i bez opamiętania, naprzód 
się pcha, jak  rozszalały naw ałnicą żywioł. — 
Notują sprawozdaw cy skwapliwie olbrzymie 
cyfry stnat, k tóre ponoszą pędzące do szturm u 
wojska rosyjskie i pozwalają dom yślać się w 
perspektyw ie dalszej, że olbrzymie te  heikatoiu- 
by jednak prędzej, czy później muszą zrobić 
swoje, że rozbudzi się sumienie narodu i że po­
wstawszy obali tych, którzy dla m rzonek swo­
ich gotowi tśą poświęcić pól świata,,

Pew.ne jest istotnie, że liczby s tra t (rosyj­
skich spisane i zliczone kiedyś zostaną skrupu­
latnie, że podane zostaną do wian om o ści po- 
wśzecnnej narodu i  że do r-oizra-chunku przyj­
dzie. Lecz rozrachunek ten  zapewne nie obale- 
r i t  tyranii, wysyłającej naród na rzeż mieć bę­
dzie na ce u. Będzie to  jeno oblic-zcnie zysków i 
»tra , ■ustalenie rezultatów  wojny j stwierdzenie, 
de to Kosztowało. Będzie to  zestawienie ca­
łego wojny bilansu. Rosyanie umieją te  rzeczy 
nc ić z przedziwnym chłodem, z kupieekiein 
wprost wyrachowaniem. W nadzwyczajnie in­
teresującej i ciekawie ujrttej książeczce: »Rus- 
stseher V olksimpe-Tialismuls* przytacza- znany 
socyalistyczny pisarz Karol LeutJuicr 'wyciąg 
ł  memoryału, wniesionego niegdyś przez ge- 
ncn ała K uronatkina na ręce oara, zami&ozozo- 
nego na wstępie jego Pamiętników, Z tabelary­
czną wp sst oschłością, k tóra wywołuje zgro­
zę, przedstawia K uiopatkin raobunek a  p lan >  
wjrah zdobyczy, podbojów i wcieleń, k tóre od 
rio tra  .vb elki ego przez przeciąg dw u wieków 
Stanowią istotę rosyjskiej historyi. Zwyczajną 
metodą bilansów, przeciwstawi?1 ilość mil kw a­
dratowych, jjudbitycn w danym  okresie czasu, 
prai. ilosc ofiar w poległy cii i rannych wojisk ro­
syjskich, k tóra w tym ceiu przyszło poświęcić. 
Suche te  tabele Konopatkina, pow iada L tu th- 
ąer, głębiej i przenikliwiej opowiadają o  du- 
fiży rosyjskiego narodu, amii-eli tacy  wielcy mi- 
stiy(<wic psychologii, jak  Dostojewski, czy Toł- 

4to j._A _babe.le te czego innego po narodzie i 
Społeczeństwie rolsyjskiem w  chwili obecnej 
każą się spodziewać, aniżeli fali oburzenia i 
świętego gniewu, k tó ra  wśzylstko zmiecie i 
wysyłanemu na rzeź ludowi p n  ywróci wreszcie 
pokój.

Wszylstkm wieści, k tó re  nas dochodzą o na­
p r z e  w^jsk rosyjskich, zdają się Wskazywać, 
te  jednak tych mas ludu, które, jak  b u l-a n y  
©jarskie czasu burzy z rykiem  pędzą ku zacho­
dowi, rozbijając się o opór wojisk sprzymierzo­
nych, nie goni naprzód obawa tylko przed k a­
rabinami maszynowemi i armatam i, których 
pąszcze ogniem zioną w tyle. Pędzi je nie trwo­
ga, nie, ślepe posłuszeństwo ty lko, nie świado- 
ji-h- idea może, lecz rozpęd jakiś, k tó ry  jest wre 
t r n i,_k ićry  się. w instynk t przemienił. Lud ro-

J«ki w-: swój rytm  odczuwainiia przejął, — zau- 
■Mć k - str0 Lcutlmer, — światuwą dsil i ł-oele- 

® L"3t azyatyckiego i ipólnocao-eurupcjlskie- 
y niie’ j^k  naród angielski szeroką rozle-

^ 5 2 "lak wfięc stało siię, że lud rosyjski
w » ynwta:-aiwoje juzL-jął spadek po ntocarstwo- 
^y&h ązernach potężnego imperyum caratu, 
ttypadeic o ije wyjątkowy zgoLa. Niejedno­
krotnie w aziejHcl) 1’bserwować się zdarza, jak 
aarou, dorastający do samowładnych rządów, 
z Didlcj%ęj^‘ 1 aIjS1 o 1 u 1.yzmu •ppzejinujG
asthłone już cele i dążności m ocarstwowe pań- 
Btwa, ażeby im większego jeszcize nadać rozpę­
du T ak  rewcłueya. francuska, obejmując spa­
dek po rrjonarchk Ludwika XVI, oparła się aż 
u bram 'M-cskwy. T ak  sarno też ziścili Anglicy 
marzenia królowej Elżbiety i Cromwella o 
wKdztwie nad morzami, rozbudowując pań- 
ejwo, 'Które obejmu je wszystkie oceany 1 dwie 
dziewiąte izamieszkałój powierzchni ziemi.

Iftarł się był dotychczas w świadomości spo­
łeczeństw europejskich szablon myślenia, dwie 
pozió/ar ający Itosye: Itosyę caratu i wszech­

Konstanty Srokowski: „Na Przełomie11. Kraków, 
1910. Nakładem Centralnego Biura Wydawnictw 

I. N. K. N.).

Autor wstępnych artykułów  w  »Nowcj Re­
formie*, P. L orrstanty Srokowski, zebrał część 

.pycli artykułów , pisaną od początku wojny do 
odzyskania Lwowa, i wydał je w osobnej książ­
ce. Byłoby nieuzasadnioną skrupulatnością, 
1 obawy przed .zarzutem autoreklam y, cofać się 
pized omówieniem „ej książki na łamach „No­
we/ Reformy Z chwilą bowiem, gdy artyku ły  
owe pojawiły się osoono, odłączone od codzien­
nej aktualności, sta ją  się same zjawiskiem, te­
m atem  dla objektywnego dziennikarskiego omó­
wienia.

1J. Srokowski przeszedł do dziennikarstwai 
z literatury . Jest autorem  wielu udatnych nowel 
i dram atu r-Bohatcron m*, ram a-i u polityczae- 
go którego' la t tem u iłisko dziesiątek nie do- 

) puściła cenzura nu deski sceniczne, ponieważ 
biiał zanadto wyraźny związek z rewolucyą ro- 
s jjsk ą , co ówczesny cenzor teatru  lwowskiego 
uważał za niebezpieczne. Może ta  piecza cenzo­
ra O spokój ducha obyw ateli przyczyniła się 
a-o tego, że p. Srokowski 1 .e poszedł karye>-ą 
Ą ^m aturga, Jo której miał wieie uzasadnio-

władnej birarokracyi, tyraiiską -w* stosunku rdo 
własnego społeczeństwa i zaborczą, w stosunku 
do obcych, k tó ra  w histoTycjsdych nwyck tra- 
dycyach ma pęd na dałśze podboje; z  drugiej 
zaś strony Rosyę l-noową, słowiańską i baran­
kową, jakby powiedział Słowacki, iwora jest 
tam tej drugiej powolnem be bezwolnem narzę­
dziem. W ciągu dz-ier. iętnaśtegoi w ieku wyrosły 
Wprawdzie w łonie rosyjskiego społećżenstwa 
idee, mówiące o &pńcyalncj misy' nafodu rosyj­
skiego, jako  węybranego na ziemi, opierające 
na tef pods,t-awie leorye państwa, obej-miijące- 
gr całą słowiańszczyznę, któreby mdsyę tę mo­
gło ićcić na ziemi. Ale w samem społeczeństwie 
rosyjiskiem znaleźli się pi zedstawiciele za.< ho­
jn ie j kultury , którzy kpili z rosyjbkiej misyi 
na wschodzie, pytając, jaka  jest 'kulturalna 
treść te j misyi rosyjskiej, co ona przynieść ma 
światu. Nadzieje ted y  Europy zaWs^e ‘Opierały 
się na tych przedstawicielach zaeboau w naro­
dzie rosyjskiip. Przyszła, wojna i nagle poka­
zało się, że w tych  zaehodowmach najgorętszych 
popleczników m iała w Iiosyi stara tradycya po- 
i.tyczna pochodu na Bałkan i Konstantynopol, 
rozbioru T ineyi i- Austryi. PiKigratu, wypowie­
dziany w iN ow ojc Wremia* przez Mieńsziko- 
wa, m ający na celu oddzielenie się iiosyi od 
obcych pierścieniem państew ek buforowych, 
powstać mających na gruzach niewygodnych 
dla Itosyi i koalicyi m-ocarstw, okazał się nagle 
programem całego rosyjskiego larodu.

Dojrzewające do  świadomości społeczeństwo 
rosvj!skie wrosło p-oprostu w ten  organizm mo­
carstwowy, k tó ry  wytw orzony już został w  wie­
kach poprzednich przez Rosyę carską i biu­
rokratyczną. Podniesiono słusznie, że lud ro­
syjski od ds wna już ratyfikow ał 1  przejął na 
własną odpowiedzialność wyniki ekspanzy- 
wuej oolityki oaTatn. W ynraw a Jerm aka, k tó­
rej wynikiem był podbój Sybiru, wypraw y na 
Kaukaz, były pono niczern inuem, jak  łupaeż- 
caemi w jpraw am i, podejmowanemi na rachu­
nek własny straceńców . Dziś zachodnia Sybe- 
ry a  z 88.7 proc. ludnością w ielkorosj jską 
stanowi iedną z najistotniejszych części pań­
stwa. To same stało  się z SybeTyą wschodnią, 
z Kaukazem. Zbudowany na obcem, zabranem 
terytoryum  Petersburg, wyrósł do wielkości 
światowego m iasta. Wszędzie lud noisyjsiid1 cią­
gnął za zdobywcami pierw otny mi i ty m  na-po- 
rem swoim udzielał sankcyi zaborczym dążno­
ściom ofieyalnej Rosyi.

T ak  się działo z instynktow nie tylko działa­
jącym ludem. Liiteligencya nie uwniej y y ra - 
żme objawiła sw-ęą wolę, gdy naciarzyła me 
ku teniu sposobność. Inteligencka, liberalna 
R&sya. nie szczędziła jeszcze oburzenia swego 
z powodu w ojny z Japonią, toczonej rzekomo 
w imię interesów  handlarzy drzewnych z nad 
Jalu . Lecz trzecia Duma, skoro ty lk o  parla­
mentaryzm rosyjski' Wziąć s-ię mógł do pracy 
realnej, porzuciwszy frazeologię ogólno­
ludzką, przed eWsizrsitkiem setk i milionów 
uchwala n a  kolej amuraką. Nie cofnęła się ona 
przed niczem, co wzmocnić mogło potęgę mo­
carstwową Rosyi na zewnątrz. Pomnożono kon­
tyngent wojisna, podniesiono place oficerów, 
przekształcono hM ytucyę oficerów rezerwo­
wych, podjęto odbudowę floty. Po klęsce wo­
jennej i  wycizei panui rewolucyą wewnętrzną 
podniesiono kontyngent rekru ta  na 450.000, 
szan pokojow y armii na 1.3OU.OO0, w  miesią­
cach zimowych na 1, 750.000. Program  flotowy 
rosyjski przewyższy! naw et program niemie­
cki. Duma w gorliwości swojej o zapewnienie 
środków dla mocarstwowego stanow iska Ro­
syi, szła o wiele dalej, ardżeli jakikolw iek rząd 
carsk i sam byłby się ważył, udzielała rządowi 
z własnej woli podniety.

I to samo przejawiło się następnie w roz­
prawach Dumy', dotyczących zewnętrznej poli­
tyk i rosyjfsLiej. Nagie wyrośli skądś w Diunie 
najlepsi, najdoskonalej poinforinawani znawcy 
wszelkich tajem nic polityki zagranicznej i 
międzynarodowych różnorodnych stosunków. 
Znaleźli sit; fachowi znawcy d la spraw, do ty ­
czących kra ju  nadamuiiskiego, Mandżuryi, Mon­
golii, Azyi isrodkowe.j, lub Pereyi. Przodewszyst- 
kieni zaroiło się ud iznawców Bałkanu i oczy­
wiście reswŁld. ziem ruskich, które j/oZOBtają

nego pociągu, lecz stanowczo przerzucał się do 
publicystyki. Dz-iś zajmuje wśród publicystów 
polskich stanowisko jedno z najw ybitniej­
szych, — stanowdsko, k tóre nieznacznie stało 
się placćw'ką wielce trudną, odpowiedzialną i 
sporną Zadanie- i człowiek szukają się wzaje­
mnie. P. Srokowski, który przedtem stawiał 
figury na scenie i poruszał je, jako publicysta 
stał się obserwatorem  i bystrym  analitykiem  
wielkiego dramatu dziejowego. Pokazał to np. 
w wydanej przed wojną książce o ostatniej fa­
zie imperyalizmu Aii3tryi. Ale życie polskie ma 
to do siebie, że powołuje na swój front .wszel­
kie rezerwy i widzów czasom wbrew ich upodo­
baniom zmienia w działaczy. P . Srokowski 
wszedł do polityki j wziąwszy udział w różnych 
dram atycznych zawiklaniach pokkiej polityki, 
stal się sam jedną z »dramatis perso.nae...* —
I w tyrm olbrzymim spisie osób ma rolę indywi­
dualna, bardzo zaciekawiającą, wplecioną w 
kolo zdarzeń wszystkiemi nerwami, a ocenianą 
różnie, jako  czarny, biały, czerwony, czy innej 
barwy charakter.

'N ie żeby się utrzym ać w ram ach porównania, 
lecz jako  piawdę najoczyw istszą stwierdzić 
trzeba: a rtyku ły  w stępne p. Srokowskiego są 
monologiem, z którym  można się zgadzać, lub 
nie, o którym  niewiadomo czy znajduje <mho, 
czy wpada w pustkę, lecz monologiem odwa­
żnym i szczerym. Tego się nio ocidzuwa może 
tak  dobrze, czytając je dorywczo poszczegól-

dotąd w austryaekiej monarchii. Rozprawy te 
nie były tylko gadaniną pustą. Okazywały one 
n. jrzeezywjstszą znajomość stosunków i nieu-

gięty pęd na zewnątrz. Okazywały one wolę 
ludu wy raźnie. SiOpp.

Komunikat sztabu austro-wfg:6rsktego.
(Ttftefp *»n e. k  B nin  M«rMpanderK37pł«ft„)

Wiedeń, G lipca'.
Urzędowo donoszą dnia 5 lipca 1916:

Rcayjaki teren wojenny.
Na wzgórzach na północny zachód od Kirlibaby na Bukowinie utarczki z nieprzyjaciel­

ską Lawa'eryą
Na zachóu od Koiomyl zo.rtala w południe rosyjska brygada, która posuwała się do ata­

ku, naszym ogniem działowym zmuszona do odwrotu w popłuchu. Nad wieczorem zaatakował 
nieprzyjaciel znaczncmi siłami na południe od Sadzawki Został wszędzie odrzucony, miejscami 
po zaciętej waKe wręcz.

Kołc B«ryaza na zachód od Buczacza wtargnęli Rosyanie przejściowo do naszych pozy- 
cyj. Kontratak aonrowatlzil do odzyskamy pierwotnych linij.

Kek> Werben nad górnym Styrem przyniósł atak ius iro-węgierskieb wojsk U  losyjskrch 
oficerów, 827 żoLiierzy i pięć karabinów maszynowych. Od szeićgu dni odznaczył się ńa tu­
tejszymi polu walk doświadczony pułk piechoty Nr 42 z Teresiensradt.

Na ■południowy zachód 1 zachód od Lucka rozbiły sle ponownie liczne ataki nieprzyja­
ciela wśród ciężkich strat dla niego. W obszarze Styru, w dół od Sekuła aż do (RaCałówkl! 
podjęli Rosyanie 1 powrotem swe atak*. Na zachód od Kołków usiłuje nieprzyjaciel wśród 
użycia znacznych sił usadowić się na półnuenym brzegu. W licznych innych miejscach zostały 
rosyjskie ataki odrzucone.

i
WlosJtł teren w ojenny.

W odcinku Doberdo trwał skierowany przeciw południowej części płaskowzgórza nieorzy- 
jacieiski ogień działowy. Próby ataków Włochów na nasze pozycyt na wschód cd Monialcone 
i Selz zostały odparte.

Na rroneie młędzy Breuta 1 Adygą wykonał nieprzyjaciel nadaremne ataki na nasze sta 
aowiska kolo Mroann 1 na północ od doliny Posint

Koło Malburghet ł w doitnle Sugana zestrzelono po jednym nieprzyjacielskim samolocie.

Bez zmiany.
Południowo-wschodni iw en  wojenny.

i Zastępca szela sztabu generała., t . H S f e r, 
marszałek potny porucznik,

- o -------------------------------------  —

/

y»r.

Kenumikat kierovynietwa arrrii nf^mi&ckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 6 lipca.
Biuro Wolffa ogradza: Wielka główna kwatera, duia 5 lipca 1916.

Zachodu teren woj borty.
Od wybrzeża aż do potoku Ancre, pomijając trale potyczki wywiadowcze, tylko żywa 

działalność artyleryl 1 młnierek. Liczba w ostatnich dniach na prawym brzegu Ancre wzię­
tych do niewoli nitrannych jeńców angielskich wynosi 48 oficerów i 867 żołnierzy.

Na froncie z obu stron Somme są znowu cd wczoraj wieczora w toku ciężkie waLJ. Nie­
przyjaciel nie zdołał dotąd nigdzie osiągnąć poważnych korzyści.

Na lewym brzegu Mozy minął dzień bez szczególniejszych wydarzeń. Na prawym brzegu 
próbowali Francuzi przy użyciu znacznych sił ponownie ale * nadai emnie, posunąć się ku na­
szym pozycyom na północny zachód od fortu Thiaumout.

K
Wschodni teren wojenny.

Wybrzeże kurlandzk>e ostrzeliwano bez skutku od strony morza. Wykonane przeciw 
frontowi armii generała polnego marszałka Hindenburga przedsięwzięcia nieprzyjaciela były 
szczególnie kortynuowane z obu stron Smorgoń.

Eskadry niemi :ckich lotników* obrzuciły wydatnie bombami urządzenia kolejowe i zebra­
ne wojsko koło Mińska.

Grupa wojsk generała polnego marszaRca księcia Bawarskiego: Rosyanie podjęli zno, u 
działalność atakową na froncie od Cyryna aż na południowy wschód oa Baranowicz W czę­
ściowo ba-dzo zaciętych walkach zbllzku zosiali oni odparci albo z pozycyi, gdzie wuargaęii, 
odrzuceni i odnieśli najcięższe straty.

Grupa wojsk generała Linsingraa: Z obu stron Kostjuchnówki (na północny zachód od 
Czartoryska) i na północny zachód Kołków są walki w toku. Rosyjskie oddziały, które przez 
Styr wtargnęły na zachód od Kołków, zostały zaatakowane. W wielu miejscach na północ, za­
chód i południowy zachód od łu ck a  aż do okolicy Werben (póln. wschód od Bercsteczkal 
rozbiły się wszystkie, znacznemi siłami podjete usiłowania nieprzyjaciela celem odebrania 
nam z powrotem uzyskanych korzyści, Rosyanie, pominąwszy ciężkie krwawe straty, utracili 
w jeńcach 11 oficerów i 1,139 żołnierzy.

Urządzenia kolejowe i koncentracye woisk w Lucku zostały przez lotników zaatakowane.
Armia generała Kr. Bothmera: Na południe od Barysza nieprzyjaciel przejściowo na wąz- 

kim froncie usadowił się w pierwszej linii.
Nasz sukces na południowy v.schod oa Tłumacza rozszerzył się.

Bałkański teren wojenny.
Nic nowogo

Naczelne kierownictwo armii.

nyclt num erach gazety, jak  w tedy, gdy przeglą­
dając je zebrane razem, orzy pominą się okazye, 
z k*órych no wstały, i mierzy się tę sumy prze­
myślenia, jaką w nie włożył ich autor. P. Sro­
kowski jest jednym  z ludzi, k tórzy  poza fron­
tem najintenzywmej przeżyli wojnę, właśnie 
z racy i swojego posterunku. To nie jest tylko 
zręczna zdawkowa roi ota dziennikarska; co­
dziennie ludziom powiedzieć coś ważkiego, coś, 
co płynąc z myśli poruszałoby umysły; w to 
trzeoa włożyć duszę, po kaw ałku rozmieniać 
ją w niewdzięcznej, Syzyfowej .pracy. Nieszczę­
ściem zaś umysłowości takiej jak  Srokowskie­
go, jest, że nie ułatw ia sobie roboty, jakby 
wstydził się być banalnym ; on chce przy każde, 
sposobności powiedzieć czytelniku wi coś in­
dywidualnego, pouczającego, pokrzepiającego, 
chce mu niejako wynagrodzić czas uzyiy  za 
czytanie, a  nie czas łen oszukać.

A podczas wojny zadanie dziennikarza wizro- 
sło. Na pozór ułatwiła je cenzura, bo można 
z poetą powiedzieć, że pioruny zawsze zostają 
w eenlzinize... Na pozór ułatw iła je i sam a woj­
na, bo przecież póki wojna trw a i nie wiadomo 
kt;o wygra, angażować swego zdania nie 
warto, — ta k  opiewa pustuiat tak  zwanej real- 
n«j polityki. P. Srokowski zdanie swoje odrazu 
postawił na karto  s ia ł się publicystycznym 
pro.tag&niśtą polityki N. K. N. i Logionów, cho­
ciaż miał za  sobą taki precedens, jak  broszu­
ra >Nasi irred en ty śc is  w ydana przed wojna, —

Upatrywać wr tern — jak  niektórzy czynią — 
brak konsekw encji, jest zarzutem zbyt ordy­
narnym. Pomijając już to, że owa broszura do­
tyczyła innej konste lac ji poł>yoznej, odegrał 
tu  rolę może moment szlachetnej ekspiacji, albo 
owego tajnego pociągu, jaki sio nieraz żywi do 
rzeczy zw alczanej, — i i  pewnością nio jednym 
z poślednich tryum fów  idei legionowej bjdo, 
że uichylił przed nią czoła jeden z współautorów* 
>Teki łSfańczykn«. W szelako zdawałoby się, 
że slużvć dziś N. K. N-owi jest tylko oportuni­
zmem wygodnym, nie wym agającym  cierpień, 
ani zaparcia się siebie. T ak  też i bywa w wielu 
w ypadkach oryentacyi austrofilskiej, do tego 
stopnia, ze gdy się widzi i odczuwa te m otywy, 
zaczyna się nabierać czasem szacunku d la  innej 
oryentanyi, jakby dla rzekomego objawui 
większej siły (rharakteru. Z tego ty p u  oportu- 
mstami autora cyklu »N 1  przełomie* łączy ty l­
ko wspólność formalna. Za wiele jest w tej 
książce »zagalopowali sic*, k tó re  w moich 
oczach są objawem rzadkiej odw agi cywil­
nej, — naw et dziś, kiedy zresztą odwag*' jest 
rzeczą ta k  tanią. Oczjwlście, są  to  spraw y pro­
blematyczne, te  ^zagalopowania*, lecz na to 
właśnie au tor cyklu, jak  powiedziałem jest je­
dną z »dram atis personae*, a  dramat, jeszcze 
nieskończony.

P . Srokowski nie wszedł zresztą do N. K. N., 
jakc do rzeczy gotowmj, wszedł doń w chwili, 
k iedj1 bo było »panta rhei«, kiedy to była mgła­

Walki na Utonę, Wołyniu i Galky 
fcglM UeJ.

Wiedeń, 6 lipca. 
W ojenny sprawTozdawea »Die Zeit« donosi 

swemu pismu z głównej kw aterj prasowej: 
W alki toczące się obeeme na froncie wach> 

dnim, koncontniją się w trzech głównych ogon 
skacli, położonych w trzech daleko od siebió 
oddalonych punktach frontu. Pierwszem z tyci] 
ognisk jest obszar, położony ra  północ od Bai 
ranowicz, między rzeką Szczarą a rzeką Ser< 
wecz. W alki, toczące się na tym obszarze, ni^ 
wywierają jednak żaanegc wnływu na inne od­
cinki frontu wschodniego, a celem ataKujący.cl| 
tu  zawekle i ustawicznie Rosyan jest uzyska1 
nie sukcesów raczej lokalnych. Zamiary te jo  
dnak nie odiros-zą, jak dotąd, żadnego skutku 
chociaż jak  się zdaje, ofenzywa R-osyan na tym 
odcinku została obecnie znacznie lepiej przy­
gotowana, aniżeli w czasie wszystkich poprze­
dnich walk. W każdym razie tempo tutejSzycL 
walk jest znacznie powolniejsze, a koniec tych 
walk trudno dzisiaj przewidzieć.

W alczące między Lipą, Stochodem i Styrem 
wojska sprzymierzone posuwają się stale na­
przód. W okolicy Boresteczka odparły walczą, 
ce tam  wojska austro-węglerskie kilkakrotnie 
ponawiane nrzy użyciu ■wielkich mas wcyska 
a tak i rosyjskie. Rosyanie ponieśli w tych wal­
kach bardzo wielkie straty . W okolicy Radzi 
willowa i nad rzeką Strypą akcya obustronn. 
ogranicza się na razie do nieznacznych akcyj 

Trzeciem wielkiem ogniskiem walk jest ob­
szar Kołomyi. Straszliwa bitwa, tocząca s-ę ni 
tym  obszarze, która trw a już cd  kilku dni, ni» 
tiac i om ze swej gwaltuwności, przeciwnu 
wzmaga się z każdym  dniem coraz bardziej 
Rosyanie posunęli się tu aż w okoLcę Sadzaw  
ki, gdzie zaatakowali pozycye austru-węgier- 
skie, w ysyłając do szturmu ogromne masj 
wojsk. Śmiały kon tratak , w ykonanj p r z ^  woj­
ska sprzymierzone, zmusił jednak w ojsia  ro 
syjskie na tym punkcie do cofnięcia się, tak , bo 
położenie w tej okolicy m ogół n*e uległo zmia­
nie, natom iast w odcinku na południowy 
wschód od Tłumacza wojska sprzymierzone po­
suw ają się energicznie nap-zód. Fronły  obą 
przeciwników biegną -tu prawym, względnie 1<* 
wym brzegiem* Prutu, w kierunku z p ó ^ o cy  m, 
południe, wobec czego nie mamy tu  do czynie­
nia jak w t . 1914 i w lecie r. 1915 z obion^ 
rzeki, pizyczem front nasz łamał się tu  pod ką­
tem 90 stopni, lecz z regularną bitw ą połową 
o ile jest ona jeszcze możliwy w nowoczesne- 
wojnie.

Na Bukowinie osra ni cza ją się Rosyanie tylko 
do częściowych ataków , zwłaszcza w dol«ii( 
górnego biegu M ollowy, na wschód od I  irli 
baby.

Minister honw edćw  o syt uacyi.
Budapeszt. 6 lipca. 

»Acht-Uhr-Blatt« donosi: Cale miasto ocze 
kuje z naprężeniem wiadomości z from-u rosyj 
skieg-o. W czoraj nadeszły tu  wiadomości, że o- 
fenzywa rosyjska została ostatecznie złam ana 

Minister lionwcdów* Ilazai oświadczy! w ku. 
loarach parlam entu w-obec licznego grona po­
słów: Stoimy bardzo dobrze. Nic jednak ponad 
t-o powiedzieć na razie nie mogę.

•A
Rusyjssy n m m  na froncie.

Berlin, 6 lipca. 
>National Ztg.« donosi z granicy rosyjskiej: 
Na prośbę generała1 BrusUowa Synod św\ po­

zwolił wwsłać na front, do giównej kw atery ge­
nerała Brusilowa obra-z cudownej Jlatk i Bo­
skiej ,znajdujący się w* cerkwi llspicnskiej w 
Moskwie. Obraz ten przewieziono do głównej 
kwuiterj-' w osobnym wagonie salonowym w 0 - 
toczeniu kompanii lionorowc-j. Ponadto wysiano 
na front- obrazy świętych, znajdujące się w słyn­
nych klasztorach kijowskich j odeskieb. 

------------o-------------

wica, przebywał nie tylko jego tryum fj', ale i 
niopewmości, goiycze i wrabama. Kształtowała 
się -dopiero ideologia N. K. N. w*e wzajemnem 
zetknięciu się ludzi, tendencyi i nnątadl-rów. — 
P. Srokowraki był codzienną tarczą tej rozwija­
jącej się ideologii,-! jak  prawdziwy dziennikarz- 
pedagog: ucząc drugich, sam  się uczył, dowia­
dywał, zgłębiał, szukał. To też wybór »Na 
przełomie* wydamy jest nie po to , aby repre­
zentował samego autora, jako indjwridualność 
literacką — owszem pod tym  względem brak 
by w nim bjdo wielu artykułów  ■charakterysty- 
czniejszych — lecz jako dokum ent z historyi 
N. K. N„ dokument nieoficjralny, a jednak ści­
śle z jego działalnością zrosmęty.

»Nota bene*: mimo odwagi i szczerości nie 
wszystko jest- tu powiedziane, coby autoi 
miał do powiedzenia, i co może kiedyindziej 
powie. Bo chociaż to monolog, ale publicznj*, 
nie prywatny, artykuł, nie pamiętnik. Są pe­
wne rezerwy myślowe, ostatnie instaneye me- 
wjęjawialne, ktorcm i się dusza sama niejake 
żjtwi; na zewnątrz musi dziennikarz dać sąd 
prosty, tw ardy i zdecjulowany. Zapominać e 
tern przy czytaniu mogą tylko natu ry  pljrtkic 
złośliwe, lub fanatycznie, ta k it  co to —  jak  tra ­
fnie -określa pewieu poetą — »mają pięść "w glt£ 
wie, zamiast mózgu*.



trcrt*. n o w a  r e f o r m a

Rł  Bseio® o przyszłości Europy.
W handlu księgarskim  w Berlinie p o ja d ło  

się przbd kilku tygodniami] najświeższe dzieło 
ty iego  kanclerza Niemiec, ks. Buelowa, poprze­
dnika obecnego kamcierza niemieckiego Beth- 
mamna-Hollwega. Dzieło to, zatytułow ane 
„Deutsche Politilk * jest w łaściw e nowem w y­
daniem wydanego już przed kiilku laty dzieła 
poLtycznego ks. Buelowa, k tó re było wstępem 
io  jego zbioru pism politycznych p. t. jrDeu'ióch- 
iand unter Kaóser Wilhelm II Dziieło tx> je­
dnak n 'e obudziło wówczas szerszego zaiimtere 
sowan-ia, wobec czego ks. Buolow zdecydował 
się w yjąć * niego najważniejsze polityczne u- 
jtępy  i .vydać je  po do-dar iu do rdcb nowych 
rozdziałów, jaiko zupełnie csobne dzieło. — 
W tych nowych dodanych rozdziałach omawia 
były kanclerz niemiecki wojnę oraz doświad­
czenia w cym czasie poczynione, w końcu wy­
snuwa pewne wnioski co do przyszłości Nie­
miec i Europy — po wojnie.

Jednym  z najciekawszych ustępów tego dzie­
ła jest „słowo wstępne", w  którem am oi mię­
dzy 'nnerni oświadcza:

Je s t rzeczą naturalną, że najważniejszym 
naszym celem w tej wojnie .jest obok przyznania 
aam dostatecznego odszkodowania wojennego, 
stworzenie gwaramcyj, kióreby uchroniły nas 
w przyszłości od wojny, prowadzonej w w arun­
kach równie niekorzystnych, jak  obecne, lub 
w podobnych do warunków dzisiejszych.

Podobnie jak w Niemczech, tak  we Framcyi 
i w Anglii, do pewnego stopnia także w Rosyi 
t we Włoszech, wypadki wojenne zepchnęły 
wewnętrzne przeciwieństwa i walki partyjne na 
dni 211 pian, dając nam zamiast nich zgodę i je­
dnomyślność, k tórą my nazywam y pokojem 
wewnętrznym, Francuza „Union sacree“ . Od­
wrotną jednak stroną tej hunmonii wewnętrznej 
będz:e wielkm rozgoryczenie, które woma, we­
dle ludzkich przewidywań, po sobie pozostawi. 
Nienawiść i pragnienie zemsty długo jeszcze 
po wojn> wywierać b«jdą wielki wpływ na sto­
sunki międzynarodówce. To też byłoby wielkim 
błędem, gdyby chciano oddawać się w tym kie­
runku jakim ś złudzeniom i gdyby usiłowano 
dawniejsze, może usprawiedliwione sym patye, 
przenieść w późniejsze czasy, li tórym wojna na­
dała swój charakter i przepisała dla nich pra­
wa. "Wśród gruzów, jakie wojna dzisiejsza po 
aobie pozostawi, zdoDycze okm alne nie bedą ła­
twe,

Dalej pisze ks. Buelow:
W ojna dzisiejsza jest wojną narodową nżetyl- 

ko d la nas, Niemców, lecz sta ła  sie ona wojną 
narodową także dla Anglików, Francuzów, a 
taktó i dla miarodajnej części ludności Rosyi. 
Zrodzona wskutek wojny i krw ią przypieczęto­
wana nienawiść narodowa będzie żyia po woj­
nie tak długo, dopóki nie wyprze i nie zastąpi 
jej inne. z innego zrodla płynące uczucie naro­
dowe. Niemcy muszą sobie dzisiaj powiedzieć, 
be jeżeli wojna nie utworzy nowych, niestety 
Moprawdi-podoiinych sy tm cy j, n/zgoryczcnie 
we I  rwncyi Anglii i Rosyi trwsć będzie pc woj- 
die, w czasach pokojowych. F ak t ten musi być 
miarodajnym przy kształtówanm  się pokoju i 
to w podwójnym lóerunku. Ochrona i zabez,pie­
czenie, którego w przyszłości Niemcy belą. mu­
siały sobie puezukać przeciwko nieprzyjazne­
mu usposobieniu i przeciw nowej Lub odnowifo-

sprowadziić należy dc braku znajomości psy­
chologii innych narodów, k tó ry  u ti u dnia Niem­
com wzywanie się w ich stosuiiki i u-sposobienie-. 
Zdolność tę  posiadał nato-miast w wysokim 
stopniu Bismarck, to też był mistrzem w  sztu­
ce obchodzenia się z ludźmi i narodami. W ska­
zując przeto n a  przykiad Bismarcka, ostrzega 
ks. Buelow Niemców przed przybieraniem wo­
bec zagranicy tonu dydaktycznego. Nie powin­
niśmy — oświadcza Buelow — zbyt często ł 
natarczywie zalecać innym naszej kultury. Le­
pie, będ/ie, jeżeli oświadczymy, iż dążeniem 
naszem jest zabezpieczenie i wzmocnienie na­
szego własnego kraju, aniżeli głosić hegemonię 
kultury, której świat, cały bardziej się obawia, 
aniżeli supremacyd politycznej.

i o n i k a .
Kraków, 6 lipea. 

Lipcowa ourza. Lipcowy sezon wakacyjny roz­
począł się równocześnie z sezonem dni upalnych, 
połączonych z silnymi deszczami. Wczoraj wieczo­
rem szalała nad Krakowem już druga w tym mie­
siącu burza, połączona z grzmotami, gradem i ule­
wą Rano pogoda się utrzymała, ale parno było 
i duszno; barometr stale wskazywał na zmianę. — 
Istotnie po południu niebo zachmurzyło się i zda­
wało się, że lada chwila spadnie deszcz. Wieczorem 
zerwał się ogromny wiatr, który pędził w Rynku 
i ulicach olbrzymie tumany kurzu. Rozległ się 
brzęk tłuczonych szyb w orwartyrh oknach, liczne 
przeciągłe grzmoty przerywały powietrze, a wkrót­
ce spadł grad, wielkości bobu. Na szczęście grad ten 
ustał prędko, poczem lunął rzęsisty deszcz, trwają­
cy blizko godzinę. Ruch wszelki ustał na ulicach, 
przechodnie chronili się w bramach; w pół godziny 
niektóre ulice tonęły pod wodą. Burza oziębiła zna­
cznie powietrze i oczyściła, a niebo po ulewie czę­
ściowo się wypogodziło.

W czasie wczorajszej burzy wiatr, prócz licznych 
wytłuczonyeh szyk w oknach, zerwał w mieście tu 
i ówdzie szyldy sklepowe.

Kiedy burza minęła i powietrza się oczyściło, 
ukazała się dwukrotnie w północno-wschodniej 
stronie nieboskłonu wspaniała tęcza.

Z Akademii Umiejętności w Krakowie. Posie­
dzenie wydziału filologicznego odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 10 b. m., o godzinie 5 po południu. 
Porządek dzienny: 1) Ks. Władysław Szczepański 
»Co znaczy Kibrat haares?* 2) Członek J. Tretiak: 
»Adam Mickiewicz w świetle nowych źródeł*. Cz. I. 
1815—1821. 3} Dr M. Szyjkowski: »Upiór w poezyi 
polskiej przed Mickiewiczem*. 4) Dr E. Bulanda: 
i-Kronos, pożeracz dzieci na wazie czerwono-figu- 
rowej ze zbiorów J. br. Myeielskiego*. — Potem 
odbędzie się posiedzenie ściślejsze.

Walka z zarazą. Ponieważ udział słuchaczy w 
wykładach o chorobach wenerycznych był tak licz­
ny, żo wiele osób nie mogło wcale dostać się na sa­
le wykładowe, przeto kierownictwo wykładów 
tych urządzi jeszcze przed przeniesieniem wykła­
dów na prowincyę szereg dalszych wykładów w 
Krakowie, a mianowicie pierwsze z tych wykładów 
odbędą się w niedzielę, dnia 9 łipca, o godz. 3 po 
południu równocześnie w dwóch salach, Jeden wy

Z a p a d ł o  n a .  c h o r o b y  z a k a ź n e  osób 
220, w tern na: odrę 95, na róże 25, na błonicę 16, 
na dur brzuszny i krztusiec po 14, na płonicę 13, 
na zapalenie przyusznicy 8, na dur osutkowy i os- 
picę po G i t. d.

Ceny maksymalne na targach krakowskich. Ko- 
misaryat targowy ustanowił nowe ceny maksymal­
ne, który Cii przekraczać nie wolno przy sprzedaż j 
wyszczególnionych artykułów na placach targo­
wych w Krakowie. Ceny ie obowiązują od dnia 
7 b. m. aż do dalszego zarządzenia i są następu­
jące:

Miarka nowych ziemniaków 2 K 30 h; pół miar­
ki 1 K 10 h, 1 kilogram nowych ziemniaków 34 h; 
1 kilogram ziemniaków starych 18 h; 1 główka sa­
łaty 6 h; 1 kilogram marchwi b e z  n a c i  50 h; 
1 kilogram pietruszki z nacią 40 h; 1 sztuka kala­
repy 8—10 h; 1 kilogram Duraków 50 h; 1 kilo­
gram cukrowego groszku z łuską 1 K.

N a b i a ł :  1 kilogram masła 6 K 50 h; 1 kilo­
gram sera krowiego 1 K 60 h; jajo 1 sztuka 18 h;

litr mleka niezbieram-go 40 h; zbieranego 24 h; 
1 litr maślanki 24 h.

O w o c e :  1 kilogram wiśni 1 K 2C h; 1 litr wiśni 
60 h; 1 kilogram truskawek 1 K 20 h; 1 litr agrestu 
30 h; 1 lifr m: 15n 80 h; 1 litr porzeczek 60 h, 1 litr 
poziomek 80 h; 1 litr borówek 32 h; 1 kilogram 
czereśni 2 K.

Równocześnie magistrat krakowski przypomina 
14 i 15 paragraf rozporządzenia cesarskiego z dnia 
7 sierpnia 1915 roku w sprawie zapobiegania lich­
wie żywnościowej i podbijania cen. Paragrafy te 
opiewają, jak następuje:

czytaniom, zabawami i wycieczkami. Dla uczenie, 
które ukończyły klasę III. wydziałową, urządza 
Uczelnia Kurs pisania na maszynie. Otwarcie kur 
su dnia 7 b. m. — Zgłoszenia do Uczelni, a także 
i na kurs pisania w szkole Mickiewicza, ulica Stu­
dencka L. 13 ou godziny 10—12 w południe.

Zmiana repertoaru teatru łuuowego. Z dyrekcyi 
teatru ludowego donoszą, że w -epertoarze teatru 
nastąpiła pewna zmiana i obecnie dano będą: dnia 
7 o. m. »Ogniem i mieczem« dnia 8 b. m. »Dookola 
mi ości*; dnia 9 b. m. po południu »Ogniem i mie­
czem*, wieczorem »Dookoła miłości*; dnia 10 b. m. 
przedstawienie dla legionistów »Ogniem i mie­
czem*. Dnia 11 i 12 b. m. teatr będzie zamknięty, 
zaś 13 dany będzie »Tomcio Paluch*.

Sklep spożywczy. Wydział Polskiego Związku 
Niewiast -katolickich donosi, że z powodu wakacyi 
i nieobecności w Krakowie licznych członków 
Związku, termin wpłacania udziałów na sklep spo­
żywczy, który ma być założony w naszem mieście, 
zostanie przedłużony do 1 września br. Przypomi­
namy, że udziały przyjmuje Bank krajowy (plac 
Szczepański) na uchunek (4%) sklepu spożywcze­
go Polskiego Związku Niewiast katolickich. Ufainy, 
że wszystkie panie, stojące na czele gospodarstw 
domowych, w dobrze zrozumianym własnym inte­
resie, zechcą przystąpić z udziałami do założyć się 
a r jącej spółki spożywczej.

Małoletn przestępcy. Od czasu wybuchu wojny 
zaczęły się w Krakowie szerzyć w zastraszający 
sposób objawy zepsucia i domoralizacyi wśród ubo- 
ri h  chłopców, żyjących bez należytej opieki. W 

mieście grasują szajki 'złodziejskie, do Których na
Kto, wykorzystując spowodowane stanem wo- leżą częslo wyłącznie młodzi, nieletni chłopcy. Nie- 

jtnnym nadzwyczajne stosunki, żąda na niezbędne mai codziennie urząd inspekcy jny pod Telegrafem 
przedmioty zapotrzebowania widocznie nadmier- notuje po kilka, niekiedy i  kilkanaście wypadków 
nych cen, będzie karany za przekroczenie aresztem różnorodnymi kradzieży, których sprawcami są 
°d 1 tygodnia do 6 miesięcy. Obok kary na wol- , niele-tni. Liczne protokoły policyjne i liczne aresz-
ności, można nałożyć grzywnę do 2.000 K.

Powrotny winowajca będzie karany za występek 
ścisłym aresztem od jednego miesiąca do jednego 
roku. Obok kary na wolności, można nałożyć grzy­
wnę aż do wysokości 20.000 K.

Handlarz, który pizy zakupywaniu niezbędnych 
przedmiotów zapotrzebowania na targach na ulicy, 
lub od domu do domu, ofiaruje wyższe od żąda­
nych przez sprzedającego ceny, lub gdy nie żąda 
się oznaczonej ceny, ofiaruje wyższe od przyję­
tych dotąd cen, aby sobie zapewnie nabycie tową- 
ru, lub pierwszeństwo dla przyszłych zakupów 
przed innymi kupującymi, będzie karany za prze­
kroczenie aresztem od 1 tygodnia do 6 miesięcy. 
Obok kary na wolności, można nałożyć karę pie­
niężną do 2 000 K.

Powrotny winowajca będzie karany za występek 
ścisłym aresztem od 1 miesiąca do 1 roku. — Obok 

i kary na wolności, może być nałożona kara pienię­
żna do 20.000 K.

Tyiu samym karom ulegają osoby, które stają 
się winuemi takiego działania przy zakupywaniu 
dla handlarza.

Towarzystwo popierania przemysłu kobiecego. 
IV kwietniu br. zawiązane zostało w Krakowie To­
warzystw- popierania przemyślni kobiecego jako 
zrzeszenie chrześcijańskich Tow. przemysłowych 
kobiecych i jednostek na tein polu pracujących. No­
we Towarzystw o ma .być przedstawicielem wszyst­
kich jednostek i grup na tem polu działających,

waż­kimi odbędzie się wyfączme dla kobiet, drugi zaś ala wzajemnego *>oroz-utmewatua aę
ze względu na to, te nVo ia  imodzmż handlowa, n-VIP czynnikiem pomocy w kształceniu m  -dowem 
rzemieślnicza i robotnicza .ie mogła poprzednio koblei’ w f ółbk P™ myrlowych, w

Zbrojenia na, lądzie i 
równocześnie tylko wzmacnianie się naszych 
dzisiejszych przeciwników. Musimy więc na­
sze granice i im-sze wybrzeża uczynić w przy- 
izłości ti udniejszemi, nitdostępniejszerri do 
zaatakowania ich, nie dla. nąrzucanego num 
zamiaru owładnięcia światem, lecz celem wzmo­
cnienia nas samych. W ojna me może zakoń­
czyć 6B>ę rezultatem  negatywnym, wynik jej mu­
si być pozytywny. Nie chodzi tu nam o  to, by 
nas nie zniszczono, nie okrojdno, rozkawałko­
wano lub obrabowano, przeciwnie, —  musimy 
uzyskać plus w postaci realnych zabezpieczeń 
ł gwaracyj. Ja to  odszkodowanie n a  przyszłość 
wtohec usposobienia, wobec jakiego znajdziemy 
się po wojnie, proste przywrócenie „sta tu s quo 
tuiife belłulni" byłoby dla Niemiec nie zyskiem, 
lecz s tra tą11.

Jedynie, gdy nasze sttmiowfeko m ocarstwo­
we wzmocni się pod względem politycznym, 
gospodarczym i wojskowym i okaże się silniej- 
ezem i potężniejszem od rozbudzonych przez 
woinę ku nam. uczuć nienawiści,, będziemy so­
bie mogli powiedzieć z czystem sumieniem, że 
woj»a polepszyła nasze ogólne położenie.

Na innem miejscu oświadcza ks. Buelow:
Jednym  z głównych zadań przyszłości będzie 

przywrócenie jedności duchowego i polityczne­
go życia Niemiec, a to w drodze wrzajemnego 
p rze t kania ducha pruskiego i niemieckiego.

Interesujące są wywody ks. Buelowa na  te ­
mat niesympatycznego stanowiska, z jakiem  
Niemcy spotykają się wszędzie za gTanicą. — 
Zdaniem, ks. Buelowa, przyczynę tego objawu

skorzystać z wykładów w należytej liczbie, prze- ołgamaawaiuu pośrednictwa pizpmyswwej pracy 
Iznaczony będzie dla tol właśnie młodzieży. Należy k{jb' ^ cb ułatwianiu zbytu wyrobów rodzimej 

deie, że orynm-rałcwie tvm razem mzv- 1 Wytworezosń słowem ogniskiem .skupiające*!
tkie usiłowania w kierunku podniesienia na- 
przemysłu.

na  morzu spowodują Mvdąteczi:^go“ nio czyn^m ż'absolutni te-! I(1<*  P™'wodnią zrzeszenia się Tow. popierania
----------------------------- Ł dnego uszczerbku w godzinach p.acy. Mimo to 1 ’rzemysłu jest nieiylko popieranie macy kobiecej

współdziałanie pry.ucypałów noże oddać wielkie na poIu’ lw z laJiżs obr0lul ojczyste-
usługi, bo młodzież, c którą tu chodzi, często nie £° P«ed obcymi*ah wern, a w tym kiomiik*, w ęzyst- 
ma po prostu s, mbności dowiedzie-' się o v kła- kie P0™ ?  *jed.k~zy<! we
dach, jeżeli się o nich od swoich pryr.cypalów llie w«polnym celu. Sztutowo Tow arzysko jest pod 
dowie, a nieraz, nie rozumiejąc doniosłości sprawy, I CT,1‘Jrzcbl1 Patronatu Wydziału kraju,vcgo.
potrzebować będzie zachęty do uczestnictwa, w wydanej obecnie odezwie Towarzystwo, przy- 
wykładach. Podejmując ponowną próbę wykładu ! !wni,Iia'j4'C swe cele i zakres działania, w^ywa Ogół 
wy łącznie dla młodzieży, daje kierownictwo wy- i KÓł ko,biCCJ'ch> toraterusowanych sprawą nbzeany-
kładów sposobność wszystkim pryneypałom po­
parcia akcyi, mającej pierwszorzędną doniosłość 
dla zdrowia całego społeczeństwa.

Ze statystyki miejskiej. Według sprawozdania 
miejskiego Biura statystycznego, ruch ludności 
w kwietniu 1916 roku przedstawia się następująco:

Zawarto 56 z w i ą z k ó w  m a ł ż e ń s k i c h ,  
między którymi 37 reym.-kat., 1 ewangelicki i 18 
izraeliekich. W 50 wypadkach pobrały się osoby 
wolne z wolnemi, w 3 wdowcy z wolnemi, w 2 
wdowcy z wdowami, w 1 wolny z rozwiedzioną, — 
Dzieci żywych u r o d z i ł o  s i ę  274, nieżywych 
5. ślubnych 214, nieślubnych 65, rzym.-kat. 212, 
grecko kat. 2, ewang. 1, izrael. 64. Urodzeń bli­
źniaczych było 3: po jednem z 2 chłopcami 2 dzie­
wczętami i mięszane. Z m a r ł o :  Krakowian 285, 
obcych 132, razom 417 osób, w czem 238 mężezyzn 
a 179 kobiet. Osób wyznania rzym.-kat. zmarło 
348, grecko-kat. 17, Mojżeszowego 46, innego 6. 
Na gruźlicę zmarło 134 osób, na zapalenie płuc 48, 
na choroby serca i innych narządów krążenia krwi 
39, na uwiąd starczy 24, na nowotwury 27, na 
szkarlatynę 1, na odrę 7, na krztusiec 3, na dławiec- 
2, na dur brzuszny 3, na dur plamisty 2 i t. d. —

s.u rodzimego do popierania celów Towarzystwa i 
przystępowania do niego .Towarzystwo liczy jiuż 
kilKu oz km Ku w założycieli. Przystąpiły też nasię- 
pujące organizaeye: Związek pracy polskich ko­
biet, Komitst Bursy przemysłowej dia dziewcząt- 
sicrot po poległych i ofiarach wojny oraz pracuwnia 
taniego obuwia.

W skład Towarzystwa wchodzą jako -protektorki: 
Kaiężna Leonowa Sapieżyna i Juli uszów a Leoiwa; 
jaka przewodnicząca W inda Steczkowska, jako za­
stępczynie hr Stanisławowa Wodzieka i M. Żuk- 
Skarezewska, jako sekretarz dr Batko, jako za­
stępczyni Kamila Chokmiewska, sucarbniczka Hele­
na Kozłowska.

W skład zarządu wchodzą pp. Ambroziewieżowa 
Amorniu?, ■ ,ynkówna Zofia, Góruka Win centyma, 
Mai hozyńskn Antonina, Smdlecka M ary a, Smyezyń- 
ska Mary a Steczkowska Irena, Strzałkowska Ma­
ry a. \  iimpeilorowa Marya, Zakrzewska Airun? Że­
leńska Zofia.

Uczelnia im. M. Sieczkowskiej zajmuje dziewezę- 
ta  szkolne, potrzebujące opieki codziennie od godz. 
9—1 robotami ręcznemi, naprawianiem własnej 
bielizny, powtarzaniem przedmiotów. szkolnych.

towania przez funkcyonary-uszów policyjnych mło­
dych chłopców są autontycznom, smutnem świa 
dectwem zastraszających objawów zepsucia wśród 
małi/lotnich. Zdarzają się dnie, w których do aresz­
tów policyjnych pod Telegrafem dostają się całe 
grapy młoclociany-cli złoczyńców. Tworzą oni szaj­
ki zwykle pod komendą starszego, bardziej zepsu 
tego towarzysza i trudn,-ą się kradzieżą na pla 
cacli targowycJi, w kościołach i na procesyacb, na 
plantach, w tramwajach i letnich kawiarniach. 

•G łziekolwiok znajdzie się w mieście większe zbio­
rowisko ludzi, tam uigdy nie brak tych „operato­
rów". Są to pizeważhie dzieci, pozbaw ione mpeł- 
nie opieki rodzicielskiej; w dzień ich domem jest 
ulica, bruk miejski, gdzie wałęsają sie od rana do 
wieczora. W wielu wypadkach stwierdzono smutny 
fakt namawirnia tych chłopców do żebraniny przez 
rcdz-ców względnie przez matki, których mężowie 
służą przy wojsku. Areszt policyjny tych dzieci mie 
poprawi, polieya nie może ani nie jest powołaną 
do opieki nad ta zaniedDaną młodzieżą, tutaj tylko 
czynniki ooywatelskie mogą naprawdę uratować to 
d/ieci od upadku. We Lwowie założono niedawno 
, Klub uliczników", który zajął się bardzo gorliwie 
takimi chłopcami, w Kranówie istnieje kilka sto­
warzyszeń, które prowadzą akcyę na tem polu, 
niestety liczba zaniedbanych cułopców zwiększa się 
i ni- ma komu zaopiekować się należycie liczną 
tą rzeszą, która wyciera kąty <w aresztach policyj­
nych. Może i w Krakowie znajdzie się grcrno ludzi 
debrej woli, którzy zajmą się tą  sprawą i  uratują 
wiele jednostek od upauku.

Robotnicy wojskowi na usługi przemysłowców i 
rękodzieln-ków. Namiestnictwo ogłasza: Lwowska 
kr menda wojskowa w Morawskiej Ostrawie u tw o 1
rzy.la przy pew nych  pułkach im w . ka<iry zb iorcze j

robotników względnie kadry wymiany robotników,; 
do których przydzieleń- zostaną w miarę możności 
robotnicy piofesyoniści wszystkich gałęzi przemysłu; 
i rękodzieł, jak np. kowale, ślusarze, -tokanze, mon- 
terzy, szewcy, krawcy, kuśnierze, blachiirze, stel- 
macliy, stolarze, murarze, malarze, rzeźnicy, młyna­
rze, siodlarze i mechanicy wszelkiego rodzaju. Mi­
nisterstwo wojny upoważniło wspomnianą komen­
dę wojskową do użyczania pewnych grup robotni­
ków- względnie poszczególnych pro-fe.syomstów na 
prośbę przemysłowców i rękodzielników do przed­
siębiorstw tychże na pewien czas aż do odwołania. 
Koszta transportu żołnierzy profesy oni stów na 
miejsce przeznaczenia i te powrotem po-r-os-zą przed­
siębiorcy, którzy ponadto zobowiązani będą płacić 
tym robotnikom tytułem wynagrodzenia za pracę 
przeciętną w danej miejscowość- płacę robotnika 
od,nośnej kategoryi.

Podania o przydzie’enio profe-syonistów należy 
wnosić wprost do c. k lwowskiej komendy wojsk, w 
Morawskiej Ostrawie z wyszczególnieniem siedziby 
przedsiębiorstwa, liczby potrzebnych robotników 
iid. Wymień-ona Komenda udziela też interesowa­
ni m bliższych wyjaśnień w tej sprawie.

Z  fcrofi1;*
Szkolne przedstawienie amatorskie na legioni­

stów. Z Mętkowa w pow. chrzanowskim piszą nam: 
IV dniu 25 z. m. na zakończenie roku szkolnego 
odbyło się tu staraniem nauczycielek szkoły tutej­
szej p. Rzcszułkowej, kierowniczki i p. Au lich w 
budynku szkolnym przudstu-wicnio amatorside, 
urządzono siłami wiejskiej młodzieży. Młodociani 
aktorzy, którzy żadnego teatru w swem życiu nie 
widzieli, odegrali ze zdumiewającą sprawnością

Czwar tek, t? Lipca 19 TG.

„Hanusię Krożańską" Pan-i-igo. Zwłnsycza w po* 
■i7iw- wprawiła obecnych uczuciowa deklamacya 
dwóch dziewezątek wiejskich. Do powodzenia wie-> 
czoru przyczyniły sie zahicgłiwc starania i praca 
pana Nowosielskiego. Dochód z przedstawieniu 
przeznaczono na sieroty po legionistach.

Myślenice, 1 lipca. Ustny egzamin dojrzałości w 
c. k. gimn. w Myślenicach odliyl się*dnia 19 czer­
wca b. r. pod przewodnictwem kierownika zakładu 
Józefa La,mbera. Do egzaminu zgłosiło się 5-ciu 
uczniów publicznych i 1 prywalystka. Świade­
ctwo dojrzałości uzyskali: Billian Franciszek, Bu-, 
ryczko Aleksander, Fali Edward (z odzn.). Jagu- 
siński Maryan, Kochaj Maryan, Pomiankowska Ja ­
dwiga pry w. z odzn. W ciągu roku szk. 1915/16 
uzyskali świadectwo dojrzałości: Gładki Adain, 
Krupiński Tadeusz i Olszeuski Stanisław.

Tarnów, 2 lipca. (Z komendy 4 p. p. Legionów 
polskich. — Popis Instytutu muzycznego).

Na ręce dra L e ń k a ,  dyrektora II. gimnazjum 
w Tarnowie, nadeszło z kemendy 4 p. p. Legionów 
Dolskich pismo następującej treści: »Poczta połowa 

dma 13 czerwca 1916. — Komenda 4 p. p. Le­
gionów polskich przesyła JWPanu Dyrektorowi 
Świetnemu Gronu nauczycielskiemu i Uczniom c. k! 
gimnazyum II. wraz z drużyną skautową im. Wo- 
łodyjowskiego w Tarnowie słowa gorącej podzięki 
za wyrażone życzenia z ekazyi rocznicy pułkowej, 
W 4 p. p. Legionów- polskich jest istotnie wiciu 
uczniów II. gimnazyum tarnowskiego, a jest to nie­
wątpliwą zasługą znanych ze szczerego patryoty- 
zmu wychowawcom tegoż gimnazyum, którzy — 
jak mj- dziś w polu — tak oni w s/.kole dążą do jo 
dnego celu — do lepszej przyszłości naszego nar-a 
dii*. Podpisany Roja.

Instytut muzyczny w Tarnowie, istniejący od 
kilku lat niespełna, dał w urządzonym z końcem 
ubiegłego miesiąca popisie świadectwo krzewionej 
na naszj-m gruncie kultury muzycznej. W pierwszej 
części popisywały się uczenice z klasy gimnastyki 
rytmicznej, prowadzonej systemem Dalcroze’a przez 
profesorkę p. Maryę Wernicką. Szereg ćwiczeń ry- 
ti/iiczno-muzycznych, wykonanych bardzo spra 
wriie przez młodociane uczestniczki, przekonał li­
cznych widzów o zaletach systemu, stosowanego 
z prawdziwą umiejętnością. Kłasa prof. Klimczaka, 
jako klasa śpiewu solowego, obudziła ogromne za­
interesowanie, czego dowodem były tłumy publicz­
ności, które pospieszyły do sali kasynowej, aby 
skontrolować postępy uczniów znanego chlubnie 
śpiewaka. I rzeczywiście tak rzadka u nas umieję­
tność nauczania śpiewu święciła prawdziwy try 
umf. Na pierwszy pian wybiła się p. Irena Kaemp- 
fówna, zaśpiewawszy aryę Sicbla z »Fausta<, p. E. 
Auberówna Śpiewała aryę z »IIalki« z dramatycz- 
nem zacięciem, p. Puziówna interpretowała pieśni 
bardzo ładnie, a p. Wileński popisywał się w ze­
spole tercetowym. Całość świadczyła o sumienne' 
pracy nauczycielskiej, która jest podwaliną Insty 
lutu muzycznego.

Akcya departamentu opieki N. K. N. w Zakopa 
nem. Komunikują nam: W Zakopanem przeszły na* 
utrzymanie Departamentu Opieki N. K. N. istnieją-j 
ce tam od pewnego czasu Sanatoryum dla supera-r-^ 
bitro-wanych legionistów, chorych piersiowo, ora# 
buisa dla dzieci legionistów, nadto zaś lo-zpoczek 
korzystać ze stałych subwencyi Dep. opieki zako­
piańskie „Ognisko". Na zakłady te preliminował w 
budżecie swym Departament Opieki 90.060 K rocz- 
nis, kwotę, w stosunku do sum, jakiem’ na podobno 
cele rozporządza, bardzo znaczną, a jednak nie po­
krywającą w całości wydatków, połączonych o 
prowadzeniom tych pożytecznych zakładów, acz-
kolwiek w&zystkie one korzyetaj^ x boiz^>łatnej a-d
u mistracyi i z poparcia miejscowych kół, a oszczęd­
ni ść posunięta w nich jest do możliwych granic

Sanatoryum dla -superarbitrcrwanych legionistów, 
chorych piersiowo, urządzone na 30 łóżek -w willi 
„Do-ra" przy ul. Chałubińskiego, pozostaje pod o- 
pieką miejscowej Ligi kobiet, z ramienia której p. 
Osiecka, jako przewodnicząca, przy pomocy innycb 
pań, kieruje administracyą, poświęcając pracy tei 
cały 6wój eza-s i -wiele trudu. Obowiązki na­
czelnego lekarza pełni tu, również zupełnie bezin 
teresownic, niestrudzony dr Brzeziński, bez którego 
wytrwałej pomocy Sanatoryum nie mogłoby istnieć.

Bursą, zw-aną „Kolonią dla dzieci legionistów1' 
(wyłącznie dla dziatwy w wieku szkolnym) kieruje 
pr5j- udziale innych pań z Ligi kobiet p. do-ktorowa 
Brzezińska, której wielki zapał i talent administra- 
cjj.-y sprawiając, że zakla-d ten czvni pod Każdym 
wzgiędem w-rażonie wzorowego pensyo-natu dia dzie­
ci zc sfer zamożniejszych, aczkolwiek koszt utrzy­
mania dziecka (jest to ich 25) wynosi zaledwie 1 K 
70 h oziennie.

Ochronkę dla dzieci legionistów w wieku przed­
szkolnym pod nazwą „Ogniska" założyła w ZaKo 
pan- m i z wielMem -poświęceniem prowadzi, ■wal­
cząc ciężko -z trudnościami finansowomi, p. Pasz* 
koweka. Obecnie zakład ten zaczął otrzymywać 
stałe miesięczne subweneye od Departamentu Opie­
ki nadto zaś ma również i za,rząd główny Ligi ko­
biet iożyć na jego prowadzenie.

Dja ogólnego nadzoru nad tymi zakładami i po­
pierania na miejscu akcyi Departamentu Opieki N. 
K. N\ organizuje się w Zakopanem osohny komitet, 
na którego czele stanąć .ma jako przewodniczący 
p. Szl.icbtowski, b. -wiceprezydent dyrekcyi skarbu.

Z K ry n icy  donoszą nam: Sezon tegoroczny (głó- 
wnj-) zapowiada się świetnie. Oczekiwany zjazd

Ze szkoły literackiej przyniósł p. Srokowski 
do pro d u k ry  i dziennikarskiej cenne zalety pió­
ra: zręc-zną kom nożycy ę energię i elegancyę
stylu, umiejętność posługiwania się trafnem i 
porównaniami, ironią, zwłaszcza sarkazm em . 
D latego artykuły  jego są zawsze efektowne i 
zajmuiące, naw et gdy z ich treścią zgodzić się 
nie można. Są to zresztą przymioty, których 
stw ierdzanie w yglądałoby n a  chwalbę niepo­
trzebną i -cgóliniko-wą, gdyby nie to, że prowa­
dzi n?,-s ono do ciekawych specyalnych -właści­
wości p. Srokow-skiego, jako  publicysty. Jeszcze 
jako poeta pi^ał on tylko nowele, powieści, dra­
m aty. nigdy zaś nie napisał ani jednego wier­
sza. Liryzm jest ozemś obuem jego naturze. — 
Dlatego też o ile w swoich płodach publicy- 
styr-zmj-ch musi się uciekać do patosu, -wywie­
ra wrażenie, jakoby nie był w swoim żywiole. 
Nie należy on do typu publicystów w arszaw ­
skich, wi-^zzozów natchnionych, jereaniaszów i 
sawonarolow narodowych, do tego  tj-pu, k tó ry  
reprezentował ś. p. Brzozowski, a ktorego je­
szcze klasyezmej&zym reprezentantem  jes t p. 
W incenty ftzymk-owski. Gdy się chce mieć pa­
tos ideologii Ń. K. N., trzeba wziąć do ręki np. 
♦ Krwawe drogi* Zygmunm. Kisielewskiego, 
rzecz również w ydana przez N K. N., rzooz sto­
jąca n a  pograniczu m-ędzy arty k u ł mu wetęp- 
nym, nowelą, a dytyram bem . Nie należy ró w ­
nież p. Srokowski do ty p u  dziennikarzy fejie- 
tonistów jak np. W itold Noskowski, w którego

-  -w mmm wy

wstępnj-eh artykułach  -nawet poznaje się odra­
za m istrza fejleto-nu; tam  jest szyk, wdzięk, 
zgrabne poanity, ale niema polityki.

P Stokowski, ekabeletrysta, nie przeskoczył 
do polityki ani się w  nią nie zabłąkał, lecz 
przeszedł do -niej gładko i logicznie, po prostu 
to-zszorzywSzy zakres swoich zainteresowań. 
Dram at jego ■> Bólu tero wie* jest pod tym wzglę­
dem sj inpiomatycznym. Najw iększe wrażenie 
wywiera p.Srokow ski, gdy  w artykułach  swoich 
argum entuje, rozw-ja jakąś tezę, udowadnia, 
lub zbija. Ja k o  dyalek tyk  jest znakomitym . 
Posiada pnzytem nie dający  się ni-czem naślado­
wać przymiot, że tale powiem, pperccpcyi poe­
tycznej, to znaczy, że umie z rzeczywistości 
wyłuskać momenty istotnie polityczne, okre­
ślić je, ugrupować i oświetl-ć. Jego  referaty 
ustne bywają pod tym  względom nieraz jeszcze 
lepsze niż artykuły . T ak a  apcrcepcya jest 
tw ór ozem myśleniem: nie konstatuje, nie prze­
rabia, lecz wzbogaca rzeczywistość, dodając 
do niej pewien k ą t -widzenia, tak  jak  to c-zyni 
malarz. Oczywisbo mam tu  n a  myśli raczej 
ideał p. Srokowskiego niż lego, jakim on jeat 
w swojej przeciętnej produk.y i. Dziennikarz, 
podobnie jak  ak to r, musi być w pewnej mierze 
rzemieślnikiem, codzie-omm w ystępując na  are­
nę, nit może wciąż stać na wyżymi * swego ta ­
lentu. Ale jeżeli Schopenhauer żąda słusznie 
by poetę, artystę, oceniać ty lico według jego 
« 7  azotów choćby o-ne byiy bardzo rzadkie, o

ileż bardziej powinno się tę m iarę oceny przy­
kładać i do publicysty, którego tworzywo jest 
z natury  rzeczy ta k  efemeryczne, jak  tw orzy­
wo aktora. W spomniane powyżej rozjaśniania i 
spostrzeżenia rozsjrpane są  w codziennych a r­
tykułach p Srokowskiego, jakby nawiasowo; 
tę stronę jogo umysłowoścl uw ydatnia może 
najtepif i jego broszura »Przebudo.wa naszych 
stronnictw*, pełna ciekawych spustrzeżeń 
z działu 3ocyolegii stronnictw . Lecz i tu  zno-wuż 
pokazuje p. Srokowski, że jes t głową publi­
cystyczną: gdy się stara być wyłącznie nauko­
wym, popada w sztuczność, nie z  braku pomy­
słów iście naukowych, lecz jak  gdyby z b ra­
ku rusztow ania naukow ego; tak ie  same pomy­
sły jednak  oddziaływ ują na czytelnika z bez­
pośrednie jszą świeżością, gdy je au to r zaapliku­
je po swojem u w zwykłym  artykule , bez oder­
wania od aktualności dziennikarskiej, Jćtet to 
objaw' charakterologiczny podobny, jak  n. p. 
w mnej dziedzinie spotykam y u poetów, któTzy 
o wiele d rama tym zniejsizy mi są w swojej Bryce, 
w powieściach, niż we właściwym dram acie.

W polityce zajm uje p. Srokow suiego raczej 
m echanika, niż chemia zdarzeń, raczej sprawy 
ścisłe polityczne, dyplom atyczne, wojenni niż 
np. ich grunt ekonomiczny. C ile chodzi o 
Książkę »Na przełomie* i wugóle o artykuły 
w sprawie polskiej, jest tc  'zzasadnione, gdyż 
sprawa ta  jesz ściśle polityczną. Ale specyalne 
zamiłowanie autora w  te j poliiyce zdaje mi sie

tkw ić w  tej samej stronie jego duchowości, k tó ­
ra niegdyś za czasów jego produkcyi beletry­
stycznej kazała mu wybierać sobie na bohate­
rów ludzi pełnych .woli do  potęgi, gwałtu, 
władzy, ludzi, k tórzy  kierują innymi, jak  pion­
kami, jak  Ostenstjerne z »Bohaterów«. Takie 
dramaty widzi fp. Srokowski w polityce. Gdy 
rzeczywistość nie odpowiada tej skali, zżyma 
się jak  to  uczynił w książce tw ojej ^Upadek 
imperyalizmu A ustryi*; wojna obecna nato­
miast jest d la  niego widowiskiem ®si licet vc- 
niai verbo« —  sym patyczmejszem , gdyż tragi- 
cznem i straszne ni. To też wojna jest dziedzi­
ną, na której tle musiał odczuć swojo powino­
wactwo z duchowością Legionów. Wojna by­
ła dla niego wynikiem splotu »źelażńyclr* ko­
nieczności, logiczną katastrofą, k tó ra  nieu­
chronnie wynikłs z zctki ięcia się rozrastających 
się fatalnie przesłanek: innego obrazu staiwania 
się dziejów, jak  naw skróś logicznego jego umv- 
słowusć nie zrosi. Ben pociąg do wielkich wy­
miarów uw ydatnia się naw et w  stylu p. Sro­
kowskie -o, iw iego rozmachu, w  wyborze przy­
miotnikom w jednym, jego artykule przypad­
kiem  ̂  znalazłem 8 razy zastosow ane tak ie  sło­
wa, jak : olbrzymi, ogromny, straszliwy),, w 
e iergu, z jaką zdąża do celu, zawsze tTafiając 
gw 1 w główkę. Z tom jednak  wiąże się tak ­
że odwrotna etr*na owej energii, mianowp ie 
arbitralność. P. Srokowski lubi twierdzić, lubi 
staw iać tezy i mieć pewność w srorawach w

których nic mieć jej nie byłoby żadnym w sty­
dem, albo naw et takich, w których petwności 
żadnej mieć -nic, mo ma. Nie znaczy to, żeby p. 
Srokowski swoteh tw ierdzeń nie umiał otaczać 
zastrz ożemiami, lub żeby nie znal, lub za ta ja ł 
przed souą kontrargum enty; mam tu  na myśli 
tylko ogólną tendencyę jego umyslowośei, ja­
ko dziennikarza. Np. znany cy-kl jegu arty k u ­
łów: 2>Dlaczego zwyciężymy?* wyniknął nie
tylko z obowiązku publicysty, by podnosić du­
cha u ludności. Wogólo wojenne dyagnozy au­
tora wzbudzają wicie wąl.pliwośei; lecz naw et 
jego pomyłki są interesujące (w książce wiele 
z nich zostało, nie bez zamiaru autora).

Chociaż wspomniane tu cechy p. Srokowskie­
go, jako dziennikarza, są jego cechami ody* 
wiclualnemi, trudno jednak nic widzieć ich ną’ 
tle ogohiej doli dziennikarstw a polskiego. —i 
Dziennikarz polski inusi być samoii.kiem i ty l­
ko w Tzadkieh w ypadkach osiąga tę wyżynę, 
na k tórej jego efemeryczne płody godr.e są 
utrw alenia w książce. Inne warunki bytu  wy­
tworzą w Polsce typ dziennikarza nowocze­
snego, wchłaniającego w siebie życic i rozumie­
jącego żyern, i p. Srokowski zc swoją piękną 
energią '‘ntelłektu jest szczęśliwą tegu typą 
antycypacyą. Karci Irzy k o w sk i^
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gości nie zawodzi. Codziennie ze wszystkich stron 
Polski zjeżdżają kuracyusze, których mile uderza 
odświętny wygląd Krynicy, wzorowy lad, a nade- 
wszystko doskonała aprowizacya. Pod szczęśliwym 
znakiem rozpoczęty sezon, liczny i gwarny, będzie 
niezawodnie /.oawiennym dla licznych rzesz, szu­
kaj yycn tu zdrowia i wszystkich, pragnących wy 
tchnienia. Dzięki zabiegom gminy, oraz zarządu, 
nie zabraknie nam w tym sezonie i rozryweK. Po­
zyskany teatr letni, pod kierunkiem dyrektora 
Dantego Baranowskiego, już w najbliższych dniach 
rozpoczyna sezon Inauguracya, zapowiedziana na 
.-i hotę 8 b. m., pozwoli nam poznać zespół dyre­
ktora Baranowskiego, który, mając na względzie 
?obfy humor kudacyuszy, przygotował repertoai 
mezmrurnie wesoły i aktualny.

* onowny powrót uchodźców do Sokala. Z S o ­
k a l a  donoszą: Po ostatnich przejściach, miasto 
wróciło już do zupełnego spokoju i dawnego trybu 
życia. Zwolna zjeżdżają się turami i koleją uchodź­
cy, którzy, dając posłuch rozmaitym alarmującym 
plotkom, starali się jak najszybciej miasto opu­
ścić, wskutek czego w międzyczasie narazili się nie 
tylko niepotrzebnie na znaczne wydatki, ale ponad­
to w czasie nowpj tułaczki, na szczęście bardzo 
krótkiej, narażeni byli mimowoli na rozmaite nie­
przewidziane nieprzyjemności. Obecnie spoglądają 
Dni z pewnem zażenowaniem na tych, którzy, pa­
trząc trzeźwo na sytuacyę wojenną, nie dali się tem 
samem wyprówadzić z równowagi.

Działalność obywatelska kobiet we Lwowie Ko­
mitet pracy obywatelskiej kobiet we Lwowie od­
był w ostatnich dniach posiedzenie pod przewo­
dnictwem p. Dulębianki, która zdawała sprawę 
i  podjętej akcyi dla stworzenia Izby noclegowej 
1la wałęsających się, bezdomnych chłopców Lokal 
aa tę przystań otrzymano bezpłatnie od miasta, 
ponieważ zaś jest dość obszerny, więc nie tylko 
obróci się go na noclegi, lecz i na aałożenie drugie­
go dzielnicowego »Klubu uliczników*. Na razie 
Izba noclegowa, nad którą czuwać będzie komitet 
♦ Klubu uliczników'* wespół z »Ochroną dziecka*, 
rozporządza 112 łóżkami, a funkcjonować zacznie 
juz w dniach najbliższych. Chłopcy przyjęli inieyar 
tywę tę z ogromną radością, cieszą się myślą ci­
chej przystani, która da im schronienie na noce. — 
Postanowiono pobierać od nich pewną drobną opła­
tę za nocleg, aby oszczędzić im upokarzającego 
uczucia, żc wszystko dostają darmo.

Drugą nowością, sprawiającą uciechę chłopcom, 
tą książeczki Kasy oszczędności, na które z ocho­
tą składają zaoszczędzone pieniądze. Członkowie 
klubu, skupiający się w swoim lokalu, wykazują 
ogromną poprawę w zachowywaniu się. Komitet 
iamierza wprowadzić też wyrób przez chłopców te­
czek ze starych gazet. Przemysł ten dałby chłop­
com możność otrzymania pewnych dochodów, prze­
inaczonych na ich potrzeby. Ponadto projektowa- 

' ny jest kurs koszykarski.
W dalszym ciągu posiedzenia omawiano sprawę 

włożenia kiubu dla bezdomnych dziewcząt, tru­
dniących się kolportażem, narażonych na najzgu- 
bniejsze wpływy.

Z politechniki lwowskiej. P. Franciszek W ó j ­
c i k,  rodem z Pniszowy, złoży 1 drugi egzamin na 
wydziale inżynieryi dnia 1 lipca 1916 r.

Z aw ieszenie *Gazety Codziennej* we Lwowie. 
Lwowska dyrekeya. policji ogłasza: Za wykrocze­
nie prasowe zawieszono »Gazetę Codzienną* na 
przeciąg dni 10, począwszy od dnia 5 b. m.

Opieka wojenna nad młodzieżą szkolną we Lwo­
wie. Ze L w o w a  donoszą. W ostatni piątek i so- 
ootę odbyły się w biurze Raday szkolnej okręgowej 
lonferencye dyrektorów i dyrektorek szkól miej- 
4cic.li dla. zorganizowania opieki wakacyjnej nad 
młodzieżą, która z powodu trudnych stosunków nie 
będzie mogła wyjechać z miasta. Postanowiono 
urządzić w czasie od 3 lipca do 18 sierpnia włącz­
nie: a) dla dzi°ei w wieku przedszkolnym szkółki 
dziecięce według systemu Froobla; b) dla młodzie­
ży szkolnej warsztaty studenckie i kobiece roboty 
ręczne w połączeniu z wycieczkami wo wszystkich 
szkołach miejskich męskich i żeńskich.

O otrucie ilz-ecka. Dzienniki lwowskie donoszą: 
Przed tutejszym trybunałem karnym odbyła się 
dnia 2 b. m. rozprav a przeciwko niejakiej Kata­
rzynie Michajłow, liczącej lat 21, żonie kowala, 
oskarżonej o otrucie własnego dziecka, będącego 
owocem nieprawych stosunków Dziecko to w pól 
godziny po przyjściu na świat zmarło; śledztwo, 
Prz> Prowadzone później, wykazało, żo dziecko zo­
stało otrute lysolem przez własną matkę. Trybunał 
8i-azal Micliajiową na trzy lata ciężkiego więzienia.

Zamach samobójczy we Lwowie. W poniedziałek 
wieczorem w domu przy ulicy Traugutta L. 3 po­
pełniła zamach samobójczy Anna C z e k t  i s z, sa- 
uitaryuszka Czerwonego Kr zyża* z Krakowa, za­
żywszy pastylki subhmatu. Po przewiezieniu sani- 
taryus ;k. do szpitala, przepłukano jej żołądek i po- 
losiawiono opiece szpitalnej. Jest nadzieja utrzy­
mania jej przy życiu.

Z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .
Końskie (gad. radomska). Powiat konecki jest 

jednym z tych okręgów w Królestwie, które stoją 
mżej od innych tak pod względem oświatowym, ja- 
koteż i gospodarczym.

Samo miasto położone wśród równin na małym 
waniesiemiu daje wygląd dość pokaźny, o zdrowym 
klimacie, świeaem powietrzu z okolicznych pól i 
lasów.

Ludność tu liy la  trzech w yzn ać. Dziś pozustaty 
dwie tylko religie: katolicka i żydowska. Prawo­
sławna przeszła poza pozycye wraz z ustępującem 
na zawsze wojakiem rosyjskiein. Pozostała cerkiew 
dowodzi, iż urzędowali tu dość szeroko Rosyanie, 
boć ślady gospodaiki są namacalne — poziom 
ośw .aty minimalny nie tylko na prowincyi, ale i w 
samym mieście. Mimo togo polskość zaczyna się 
odradzać w pełni Gimmazyuoi imienia św. Stanisła­
wa zespala sporą ilość młodzieży, od której wy 
kształceniu poziom kultury będzie zależał w przy 
S/Jośei. Nie uzależnianie go od c. i k. w laTiz szkol­
nymi daje obywatelską gwarancyę, iż miejscowi 
mieszkańcy rozumieją cel swego podniesienia w 
kształceniu Izicci po polsku, ale nipprzewldywarnie 
tego. iż upaoek tegoż gimnazyum odbiera zaufanie 
we własne soły eliocby i na innem polu — wiano już 
dziś zabezpieczać się przed tą stratą, z której wy­
brnęliśmy z chwilą odejścia Moskali.

Doorze byłoby, by kompetentni i światli, zamiast 
wzajemnie ścierac się nad tem kto wpływy ma po­
siadać, wspólnie i zgodnie jęli gję założenia funda­
mentu pod budowę gmachu przyszłości.

Zjazd delegatów Rad opiekuńczych. Z Warszawy 
doiu«.vzą: Z pow oau, że od chwili rozpoczęcia dzia­
łalności Rad opiekuńczy k na teranie okupacyi nie- 
m eckiej upłynęli pół roku, Raca Główna Opiekuń­
cza urządziła obecnie zjazd delegatów prowineyo- 
munych. Z.azd rozpoczął się - dniiu 3 bon. Przyby­
to nań 175 przedstawicieli Rad opiekuńczych z 
Proniecyi, w liczbie ich idłkumastu włościan, Obra­
dy zuKuii R. G. O. Stanisław Dzderzbicki,

poczem Adam hr Ronikier wyjaśnił cele zjazdu, 
mającego za zad atu e przeprowadzenie szczerej kry­
tyki i powzięcie postanowienia co do dalszej dzia­
łalności. W ścisłym związku z przemówieniem hr 
Ronikiera była mowa mec Makowskiego o stosun­
ku rad opiekuńczych do życia i potrzeb chwili. 
Działalność całej organizacji okazała się żywo,tną 
mim ) trudności i dezorganizacji wywołanych wojną 
ponieważ zadaniem jej było, jest i być w dalszym 
ciągu powioDO stworzenie organizacyi podstawowej, 
zmierzającej do wszccnstronnej odbudowy Ojczy­
zny pod każdym względom siłami zbiorowemu..

Z kolei zabrał głos hr Rostworowski i ^obrazo 
wal stan finansowy R. G. O., podnosząc z uznaniem 
■v swem przemówieniu ofiarność Wielkopolski w o- 
kazywaniu pomocy Królestwu Polskiemu. Dzięki 
bowiem tej przeważnie pomocy za pośrednictwem 
Komitetu Poznańskiego, R. G. O. rozwijać może 
swą działalność. Zebrani wyrazili swe uznania okla­
skami i postanowili ma wniosę!. pirezesa R. G. O., 
p. Si. Dzieizbickiogo, wysłać telegram do Komitetu 
Poznańskiego na -ręce J  E. ks. biskupa Dalbora z 
wyłażeniem w nim podziękowania R. G. O., zlożo 
nego tymczasem ma ręce hi L. Myeielskiago, który 
w ctipowiedzi naznaczył, że Poznańskie i cały za­
bór pruski pospieszyły i spieszyć będą nadal z po­
mocą braciom rodakom w Królestwie Polskiemu, 
czując się zobowiązanymi do tego za okazaną im 
w swoim czasie pomoc Królestwa Polskiego.

fN reszcie zabrał głos delegat łódzki, p. Staanii- 
rowsk, i w gorących słowach dziękował za iadeya- 
tywę zwołania zjazdu, poczem zeinani na wniosek 
mow cy wysłali telegram z wyrazami .izei i hołdu 
do Henryka Sienkiewicza. W dalszym ciągu obrad 
p. Zyg. Chmielewski referował sprawę kredytu 
miejskiego.

Po południu odbyły się dwa posiedzenia bpecyal- 
nych komisyj: kondsyi organizacyjnej i komisyi 
szacowania strat.

Chleb dia dziatwy' szkolnej. Władze okupacyjno 
pozwoliły komisyi rozdziału mąki i cnk.ba na wy­
dawanie tygodniowo 230 cent.arów mąki na chich 
dla dzieci, uczęszczających do szkół miejskich i 
tam żj7wionyeh.

Siraty Legionów na Wołyniu. Lwowska „Gazeta 
wieczorna ' zamieszcza ood powyższym tytułem na­
stępujące wiadomości z frontu Legionów. W osiat- 
nn h walkach na Woiyniu, dnia 20 czerwca i 21 
czerwca zostali ranni: C z a p l i ń s k i  Władysław, 
komendant 10 kompanii, ranny w nogę, znajduje 
się w Krakowie; R o m a n i s z y n  Michał, podpor., 
ranny w nogę, pozostał w Unii; B o g a c z  Andrzoj, 
chorąży z Tamowa, ranny w rękę, pozostał w linii; 
S m o r a w i ń s k i  Mieczysław, porucznik, ranny w 
rękę, znajduje się w Wiedniu; S e a d o r e k  Jan, 
podpor., ranny ekrazytówKą w twarz, znajduje się 
w Lublinie; C y b u l s k i  Antoni, chorąży, ranny w 
n.ąrę: M a r e k  Stanisław, chorąży, ranny w obio 
nogi; W ó j c i k  Jan, chorąży z Rzeszowa, ranny 
el: razytówiką w obie ręce; S o ] a w a Michał, chorą­
ży; K f i t t n e r ,  brygady er, ranny w pierś (Streif- 
snhuss), pozostał w linii; Q u i r i n i, chorąży, ra­
na postrzałowa, w rękę, pierś i bok, znajduje się w 
Lublinie; P o l l a k  Zygmunt, podpor. ze Stamisła- 
w wa; G o ł ą b  Józef, chorąży, Królewiąt, były 
pra.porszczyk rosyjski, .zabity; S z k a r a d e k  Sta­
nisław, chorąży z 1 baonu, zabity. K a p a ł k a  Ka­
zimierz, podpor., prof. gimn z Krakowa, z XI komp. 
umarł w szpitalu, ranny w brzuch; L iz  i ń s  k i  
Stanisław, podpor., ciężko rańmy w piorę; G r a f f  
Stanisław, chorąży, ranny w kolano; P i a s e c k i  
(.zestaw, sierżant z 10 komp., w niewolL

Zginęli: plutonowy D u d a ,  plut. M l e c z  i L u ­
k a s ,  kapral T u r t e l t a u b  i st. żołn. B e g i ń -  
3  1 i.

„Wiek Now'y‘ donosi: W ostatnich walkach nad 
Styrem zginęli: starszy żołnierz Soweiyn I ź e w -  
s k i, uczeń VII kl. gimnazyalnej, liczący 20 lat 
życia, ugodzony ołowianką szrapmelową w czoło; 
starszy żołnierz Jan S c h m i d t ,  liczący lat 50, po­
mocnik handlowy ze Stanisławowa. W ezppalu 
w Lublinie zmarł sekcyjny II pp. Jan  S c h w a r z  
z Krakowa. Dnia 21 czerwca został ranny w cza­
sie ataku na okopy rosyjskie. Dnia 17 czerwca w 
ataku na T. zginął ciiorąży III ipp. Paweł B a r y 8 z.

Polegli lub zaginieni żołnierze krakowscy. >—
W ewidencji krakowskiego miejskiego urzędu o- 
picki socyalnej nad inwalidami, wdowami i siero­
tami po poległych na wojnie znachodzą się nastę­
pujące osoby przynależne do Krakowa lub tu da­
wniej zamieszkałe, które wedle nadesłanych urzę­
dowych wyuazów poległy, zaginęły, względnie 
dostały się do niewoli w obecnej wojnie.

1. P o l e g l i :  Baran Michał, szeregowiec, pp. 
Nr 13, ur. 1887; Bojarski Józef, szeregowiec, pp. 
Nr 13, ur. 1893; Celej Stanisław, szereg., p. p. 
rusz. Nr 16, ur 1873; Charzewski Tomasz, szerego­
wiec, pp. Ni 13, ur. 1889; Cukier Wincenty, szereg., 
pp. Nr 13, ur 1886; Czekaj Ja.kób, plutonowy, pp. 
Nr 20; Czekaj Kazimierz, szereg., pp. Nr 13, ur. 
1888; Damian Marcin, bat. strzel, polnych Ni 6, 
ur. 1891: Dubiel Jan, starszy, p, obr. kraj. Nr 25. 
ur. 1892; Duczyk Stanisław, strzelec, baon strzel, 
poi. Nr 13; Dudek Zygmunt, szereg., pp. Nr 13, ur. 
1891; Dukała Sebastyan, szere., p. obr. kraj. Nr 
16, ur. 1891; Dzierwa Bartłomiej, szereg., pp Nr 
13, ur. 1891; Dziura Jakób, szereg., p. rusz. Nr 16, 
ur. 1877; Figa Adam, rezerw., pp. Nr 13, ur. 1888; 
Gierat Franeiszi k, szereg., p. obr. kraj. Nr 16, ur. 
1887; Hołota. Jakób, szereg., p. posp. rusz. Nr 16, 
ur. 1876; Jam Naftali, szereg., pp. Nr 57, ur. 1894; 
Janeczek Józef, szereg., p. posp. rusz. Nr 16, ur. 
1874; Janik Mateusz 1 szereg., pp. Nr 13, ur. 1886; 
Jarosz Antoni, rezerw., pp. Nr 13, ur. 1891; Ka­
czor Karol, rezerw., pp. Nr 92, ur. 1883; Kaim Jó­
zef, szereg., p. obr. kraj. Nr 16, ur. 1882; Kamalski 
Andrzej, szereg., p. posp. rusz. Kr 16, ur. 1874; 
Karczewski Albin, szeiog., pp. Nr 13, ur. 1893; 
Kędzierski Stanisław, rezerw., p. polnej ari. Nr 1, 
ur. 1885; Kinwusz Jan, szereg., p. obr. kraj. Ni 
36, ur. 1879: Klęsk Franciszek, szereg., pp. Nr 13, 
ur. 1891; Komasa Winc., e., p. p. r. Nr 16, ur. 1872; 
Kosiński Józef, szeregowiec, pułk artyleryi polnej 
Nr 46, ur. 1891; Kozań Hijacenty, rezerwista p. p. 
13, ur. 1887; Kózek Franciszek, szeregowiec, pułk 
artyleryi polnej Nr 46, ur. 1880; Koziara Włady­
sław, starszy, p. p. Nr 13, ur. 1884; Leinkram Ju­
da, szeregowiec, p. p. Nr 13, ur. 1880; Łazino^ski 
Grzegorz, szeregowiec, p p. Nr 13, ur. 1892; Maj­
ka Stanisław, kapral, p. p. Nr 13, ur. 1888; Rodnik 
Stefan, oddział robotniczy Nr 5, ur. 1874; Serwin 
Franciszek, szeregowiec, p. p. Nr 56, ur. 1896; 
Szczepański Franciszek, szeregowiec, pałk obrony 
krajowej Nr 16; Trzaska Jan, szeregowiec, p. p. 
Nr 13, ur. l^Su; Tyrka Stanisław, szeregowiec, p. 
p. Nr 13, ur. 1885; Ulmaniec Józef, szeregowiec, 
pułk obrony krajowej Nr 16, ur, 1896; Wrona Sta­
nisław, szeregowiec, p. p. Nr 1. ur. 1893.

2. Z a g i n i e n i :  Kotara Ignacy Karol, starszy 
PP- Nr- 13, ur, 1893; Leśniak Edmund, szereg, pp

Nr 13. ur. 1894; Lubenia Franciszek, szereg pp. Nr 
13, ur. 1889; Pach Jóizef, sizeieg. pp. Nr 13, ui. 1894; 
Rńtermaun Chairn, szereg, pp. Nr 13, ur. 1893; Ru 
żyeki Antoni, szereg, pp. Nr 13, ur. 1892; Schwar- 
zer Józef Wojciech, chorąży pp. Nr 13, ur. 1890; 
Słobiński Roman, szereg, pp. Nr 13, ur. 1883; Wa- 
nat Józef, szereg. pp. Nr 13, ur. 1882.

3. W n i e w o l i ;  Bilski Wojciech, sz.ereg. pp. 
Nr 13, ur. 1890; -Geider Arnold, szereg. 2 p. Legio 
nów poi, ui. 1896; Lesiński Michał plut. pp. Nr 13, 
ur 1886; Mawka Józef, szereg, pp. Nr 20, ur. 1881; 
Morozik Kazimierz, szereg, pp. Nr 13, ur. 1887; 
Nedv idek Józef; Szum Tadeusz, szereg. pp. Nr 16, 
ur. 1879.

Ponieważ rodzin wyżej wymienionych w drodzt 
poszukiwań urzędowych odnaleźć nie zdołan-o, ma­
gistral wzywa żony oraz najbliższych krewnych 
tych osób, by się we własnym interesie (celem pod 
niesienia roszczeń o ustawowe zaopatrzenia, ewen­
tualnie wsparcia) zgiosny osobiście w biurze tutej­
szego miejskiego Urzędu opieki socyalnej nad inwa 
lidami, wdowami po poległych na wojnie i sn rota­
mi, plac WW. Świętych 1, U p., między godzin * 11 
a 1 w południe.

M a k s y m i l i a n  K a r o l  K r y g i c z ,  rodem 
z Krygu w Galicyi, kadet na froncie południo­
wym, otrzyma! na Akademii weterynaryi we Lwo 
wio dyplum lekarza weterynaryjnego. 4893

Ślub panny K a r o l i n y  K w i e c i ń s k i e j  z 
panem J ó z e f e m  Sm r ż ą  odbył się dma 18 czer­
wca 1916 w Jarosławiu. 4955

nanschah w walkach, toczonych aż do nocy 
130 czerwca, weszły dnia 1 lipca. do Kerman- 
schan.

O peracje miały następujący przebieg; D ria  
29 czerwca Rosy a nie w skutek naszego naporu 
cofnęli się z Mahideszt, gdzie pozostawili tyl­
ne straże, n a  poprzednio przygotowane stano­
wiska na zachód od Kernianscnah. Dnia 30-go 
czerwca rano nasze wojska, pobiwszy nieprzy­
jacielskie tylne straże, obsadziły Mahideszt i 
rozpoczęły zaraz pościg za nieprzyjacielem. —  
Nieprzyjaciel, bardzo ściśnięty na swym froncie 
i na skrzydłach, musiał w nocy na 1 lipca opu­
ścić nowre stanowiska i cofnąć się do Kerman- 
schah. Rano dnia 1 lipca nasze wojska wkro­
czyły do Kermanschab i zmusiły nieprzyjaciela 
ponc wnie do ucieczki. W ten  sposób nasze w o j- 
ska, pomimo bardzo trudnego terenu i nader 
utrudnionych dowozów, osiągnęły swój cel: po­
łożenie kresu tyranii przeciwnika w tych oko­
licach, a to  przez złam anie tw ardego oporu nie­
przyjaciela i przez pokonanie z wielką w ytrw a­
łością wszelkich trudności.

F ron t k a u k a z k i :  Na prawem skrzydle i 
w centrum  nic szczególniejszego. Na północ 
od Czoroch nieprzyjaciel wskutek szczęśliwego 
zosf oczenia go atakiem, został ze swych stano- 
ris ^zupełnie wyrzucony, przyczem zdobyliśmy 

6 dzia? i 2 karabiny maszynowe.

Repertuar teatru miejsKiegc w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

We czwartak, dnia 6 lipca: .„Faust11, występ p, 
Heleny Lowezyńskiej.

Repertuar miejskiegu teatru ludowego.
We czwartek, dnia 6 lipca: »Gr.iazdo rouziime*.

S K Ł A D K I
słożyli w Aiministracyi „Nowaj Raformy11:

Na Kolumnę Legionów: Dyrekcy? spółki speży 
wczej fuukcyonaryuszy c. k. kolei państw, w Krako­
wie 5C K (i 50 K na. inny cel).

Na Legiony: Dyrekcja spółki spożywcze;’ funkeyo- 
naiyuszy c. i kolei państw, w Krakowit 50 K A dę­
ła Schinidl 6 K z pensyi emeryt.; Anna Schmidl 5 K 
z płacy naucz.; Helena Krasuska 2 K z pensyi wdo­
wiej: M. Majsnei 2 K.

Na fundusz waów 1 sierot po legionistach: Tadeu- 
szowa Uranowiezowa 5 K zamiast kwiatów na grub 
ś. p. męża i 5 K pobrane za kwatery od inż. T. i R.; 
Piotr Chasmlak 4 K 90 t za pośredn. Franciszka Liw- 
barha; B. Jasna t K.

Na Komitet opieki rad b. legionistami. Ui ląd po­
cztowy w Nisku 38 K.

Na ofiary wojny w mysi odezwy ks. biskup* Sa­
piehy. B. Jasna J K,

Na Dom polski w Mor. Osti-iwłe: Feisonal kolejo­
wy w Czarnej 11 K, a mianowicie: M. f  owiński 4 K, 
H. Tomanek 8 K, Jerzabek, Babicz, Para i Tryba 
po 1 K.

Zmarli:
W Załuczu zmarła Fwa z Sumianowskićn K r z y- 

s z t o f o w i c z o w a ,  żona posła do Sejmn gali 
cyjskiego i wicemarszałka powiatu husiatyńskiego, 
po dłuższej cnorobie serca, spowodowanej inwazją 
rosyjeską.

W o j  n  a .
l&iwmnie n e u t r iM i  ftanuinii.

Konstantynopol, 6 lipca. 
i >Ott.omaniecher Lloyd* donosi z Sinaja:

W Sinaja odbyło się pod przewodnictwem 
króla Ferdynanda posiedzenie Rady koronnej, 
w której wzięli udział mi.nis+er prezydent Rra- 
tiami, m inister wojny, szef sztabu generalnego 
armii rumuńskiej, wszysesy byli premierzy oraz 
były  minister spraw  zagranicznych Marghilo- 
man. Uchwały, powzięte- na tem  posiedzeniu, 
trzym ane są  w ścisłej tajem nicy, wiadomo ty l­
ko. że tematem jej były zarządzenia celem za 
pobieżenia naruszeniu granic Rumunii, Po Ka­
dzie koronnej iprzyjał król Ferdynand na po­
słuchaniu przywódców partyi konserw atyw nej 
Carpa i Margb iloma rut. Obaj ci politycy uświad­
czyli po posłuchani u, że Rumunia zdecydowana 
jest iwo .radzić dalej politykę neutralności ł nie 
betfzłe cierpiał'1 w przyszłości naruszania 
swych granic.

Mm\m wnw Rosvi w Mmm.
Bukareszt, 6 lipca.

W  ubiegłą niedzielę odbyło się tu  wielkie 
zgromadzenie, zwołane przez socyali3tów, na 
którem  wszyscy mówcy występowali gw ałto­
wnie przeciw intrygom , upraw ianym  przez po­
selstwo rosyjskie i przeciw  przyjaznej d la  Ro- 
syi polityce pewnych kól, oraz przeciw wojnie. 
Po zgromadzeniu uczestnicy udali się w wiel­
kim pochodzie przed pałac poselstwa rosyj­
skiego, gdzie wzniesiono burzliwe okrz ki: 
»Preca, z Rosją! Precz szpiegami rosyjski­
mi!* Następnie pociacnął tłum przed redakcyę 
rusofilskiego dziennika s>Universul«, gdzie 
wzniesiono okrzyki: Precz z Jonescu! Precz ze 
sługami Rosyi!

Niezawisłość Bałkanu.
Kolonia, G lipca.

>Koeln. Ztg.< donosi: W edle doniesienia mo­
skiewskiego »Utra Rossii* piasa rumunska, 
bałgaiska i grecka prowadzi szeroką propa­
gandę, zmierzającą do utworzenia związku buł- 
garsko-niuiuńsko-giecKiego celem zapewnienia 
państwom bałkańskim zupełnej niezawisłości

Walk; nstf WarcJarem.
(Teł. c. k. Biura horesp.)

Berno, 6 lipca.
Speeyalni sprawozdawcy parysldch dzienni­

ków  donoszą o gwałtownym ogniu działowym 
na lewym brzegu W ardaru. Francuscy lotnicy 
przelatują aż do Ruppel, przy ozom wykonywali 
uni częstokroć manewry, k tó re u niepizyjaciół 
nazwano mianem barbarzyństw a, a  to  podpalali 
zboże w dolinie Strumicy.

Kleili t a  t< M  i Bi Ulw.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 8 lipca.
(Ag. Miłli). Główna kw atera  donosi:
Nasze wojska, które pobiły Rosyan w ich u- 

mocnior yoh stanowiskach na zachód od Ker-

^  Wiedeń, 6 lipca.
W ojenna kw atera prasowa ogłasza następu­

jący  kom unikau w ł o s k  e g o  sztabu general­
nego:

2 lipca. Między Adygą a  doliną T erragona 
panowała przez cały  dzień wczorajszy intenz.y- 
w iit działalność artyleryi. Nasza .piechota ob­
sadziła Z a n  o.l 3 i w dolinie Vallarsa. Minto lsfl- 
nego o.gnia arty leryi n.eprzjyacielskiej, ustano­
wionej na pozycyach, panujących nad przełęczą 
Borcola, Monte Magio i Monte Toraro wojska 
nasze oosuwają się daiej na całym froncie Po- 
siny. Na lewym brzegu P o  s i n y ,  wojska n a ­
sze, złamawszy zacięty opór nieprzyjaciela, do­
szły dc szczytu M o n t e  M a j o  i ostrzeliwują 
obecnie północny stok tej gory, by wyprzeć 
małe oddziały nieprzyjacielskie rozproszone i 
ukryte między zwałami skal tegc stoku.

Na wyżynie S e t t e  C o m m u n i  wojska na­
sze utrzym ują blizkie czueie z wojsKami nie- 
rzy jacielsk iem i, Na wyżynie tej, bardzo tru ­

dnej do marszu, odbyw ają się nieustanne walki 
przy pomocy bomb i granatów  ręcznych, oraz 
walki wręcz.

Położenie w dolinie S u g a n a  je s t niezmie­
nione. Nasze ciężkie baterye osłrzeliwały wczo­
raj pruowm e Toblach, Innichen i Siliian w do­
linie Puste".

W ojska nasze czynią, postępy w dolinie Sei- 
sera i Seebaeh. Nasza arty lerya ostrzeliwała 
pozycye neprzyjacieiskie na P r a ś n i e  i pod 
R a i b 1.

Na froncie S o c z y  panują walki arty lery j­
skie. Pociski naszych dział spowodowały wiel- 
km pożary na stacyi kolejowej S o r g o  C a- 
r i n t i a ,  w  Uorycyi. W  odcinku Munfaloone 
przesunęliśmy nasze pozycye naprzód i  odparli­
śmy a tak i nieprzyjacielskie.

W Albanii: Spieszone oddziały naszej konni­
cy zaatakow ały w okolicy przyczółka mostowe­
go Oifolik łdris wojska austryacko-w ęgierskie, 
K,tóre pobiły i zmusiły do ucieczki. Uciekają­
cego nieprzyjaciela ścigaliśmy ogniem karabi­
nów maszynowych. W zięliśmy tam  do niewoli 
35 żołnierzy austryaoko-węgierskich, oraz zdo^ 
byliśmy wieie am unicji i broni.

Ostatnie szanse włeskie.
Genewa, 6 lipca.

Dzienniki paryskie donoszą, że Włosi czy­
nią obecnie rozpaczliwe wysiłki, największe, 
na jak ie  zdobyć się mogą, korzystając z 
najlepszych, jakie dotąd mieli, ale ostatnich 
szans, k tó re przyniosła im oienzywa rosyjska 
n a  Bukowinie.

lijOl P i 8 t o i 3  SSMiB (f3iI!L!®||B,
(Tel. c- k. Biura koreep.)

Paryż, 6 lipca.
S enat postawowi! odbyć taine posiedzenie ce- 

tem narad nad liniami wytycznem i narodowej 
obrony i w eprawie ogolnej polityki.

Kolonia, 6 lipca
i-Koeln. Ztg.« donosi: Dziennik holenderski 

»Tijd*, omawiając ofenzywę angielską, o- 
świadcza:

Niezwykle charakterystycznym  jest fakt, że 
Niemcy mimo szalonych wprost ataków  fran­
cuskich i angielskich, nie okazują bynajmniej 
zamiaru poniechania swych planów co  do Ver- 
dun. Przeciwmie, kontynuując swoją akcyę pod 
Verdun, Niemcy rozpoczęli ostrzeliwanie BeJ- 
u-nu ł Nancy z ciężkich bateryj.

r * a d  \ m ą .
Kopenhaga, 6 liDca.

W edle doniesień tutejszych dzienników roz­
poczęły się na froncie Izery gwałtow ne walki 
artyleryi. W szystkie objawy wskazują, że nie­
bawem rozpoczną się na tym froncie wielkie 
walki.

Polityczny cel G f c r a y  angielskiej.
Genewa, 6 lipca.

Lyoński ^Progres* oświadcza, i c cele ofen- 
zYw Yi podjętej przez koalicyę na froncie za­
chodnim, m ają przewmżaiie podkład .nolityczny. 
Zadaniem jej jes t w pierwszym rzędzie wpoić 
w neutralnych przekonanie u ostatceznem  zwy­
cięstwie koalicyL Grecya i Rumunia muszą po­
spieszyć koalicyi z czynną^pomucą m ilitarną

Kwestya irlandzka.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

P c tte i dam, 6 lipca.
>Nieuwe Rotterdamsiche Courant* donosi z  

Londynu:
Kierownictwo irlandzkiej Ligi odbyło wczo­

raj w Dublinie zgromadzenie ped  przewodni­
ctwem Redm enda. Propozycye Lloyda Georga 
przyjęto.

Według »Daily New^s* możliwem jest, !ł 
Landedowoie , Lancg cofną swe podania o dyj
mioyę.

Konfiskata poczty.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 6 lipca.
Władze w Kirkwall zajęły na duńskim pa) 

rowcu »Umtedstates«, płynącym z N. Jo rku  dj 
Koipenhagi, ca łą  pocztę, Lezącą 948 worków.

Nota msKsyHsnsKa Go finuyKi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W aszyngton, 6 lipca.
(Biuro Reutera). M eksykańska nota z odpoj 

wi«dzią na dwie ostatnie noty Stanów Zjeł 
dnoczonych nadeszła tu. J a k  słychać, jest onę 
napisana w tonie pojednawczym i może służyć 
jako podstawa do ugodowego załagodzeni^ 
sprawy.

Ostamie wiadomości telegraficzne ł telefo. 
niczne z powodu uszkodzenia linii telegraficz­
nej przez wielką burzę do chwili zanik.dęcią 
dziennika n.e nadeszły.

Odpowiedzialny redaktor:

B SfttM I
AypMwcsLi

M u s i e l i

(Artykuły w tym dziale a-c pnchodzq od roriakcyi
&T'c& sr3vm tm r'itm -r* zr jiL ^ £ zz : s a a r *

A nns O ro in e r
właścicielka realności, wdowa po radcy 

miejskim

przeżywszy la t 70, zm arła dnia 5 lipca 
1916 rhku w Krakowie. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w  pią­
tek dnia 7 lipca 1916 r. o  godzinie 3-cdej 
po południu z dom u żaioby przy placu 
Szczepańskim L. 3 w prost.na  cm entarz 

*zraelicM.
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłano.I i

PODZIĘKOWANIE. ]
Waelmcżnaniu Panu

fitoisi Mtimi ImMimf
za juacę w przegotow aniu na" do pr/watnegc 
egzaminu w Akademii handlowej skiadauiy ser 

deczne „Bóg zapłać!11 
R osibianka Zofia, Lichaj Jan , Rosówma Róża. 
Sliibeming Felicya, S trpezyńska Marya, &tn7 
cz j uska Nice^ WęgTzyn Stefan, Wożuuakuwni 

M arya, ZawSlińska Marya. 496Q

Dr F. Chłapowski
ordynuje t. r. znów 

w K T S S I N G E N ,  WILLA „QUO YADIS1̂  
bisnarckstrasse 15 a. 4954-i

OJCÓW —  PFNSYONAT ,,SEP.DEr,ZNA“
otwarty. — Ceny przystępne.

Poczta Modinica koło Zabierzowa. Galicya
4921

Zakład oentystyezny

H e r m a n a  L a m p a r t a
znajduje się obecnie przy ul. Pańskiej pod L. 5

Md tetMczno-denfystycznu 
M. Fischera

został przeniesiony
z ulicy A ndrzeja Potockiego

na ul. Grodzka L. 43r II. p
4809-1

P e n s y o is a t  „ f r o p ia s s a 5
Kraków, ulica Krupnicza L. 14.

Poleca pokoje dla przyjezdnych i na czas dłuż* 
szy. —  Tamże obiady. 4797-^

Wobec m y l n y c h  pogłosek

M a m  fcJitiściclsii P e n s p m t & f l
1 i i t t e i l  t i  f s K o t t n s B i

zawiadamia osoby interesowane,

U ^ [ 3:5 WiEfg j* !f J80DB W  tS
 : Ceny przedwojenne ------

47G8-I

Substytutem kaucełaryi ś. p. Dra Csesznalt
zamianowany

Adwokat Dr Damski.
491$

„W illa Polska11 -  
Zakład d, jetetyczE) 
Dr Ra-eszewskiegn 
Haus Fiirstenhof, 
Parkstrasse.
Ceny normalne. Pro 

spekty na żądanie. Usługa polska.

Pomiędzy nafuralnemi wodami szwa #oweml zajmuje
^ W c d a

  aiktlicznu
- szczawa podług analiz

naszych pierwszych powag 
jakos'ciowo naczelne miejsce.

Reprezentacya: PERLBERGER i SCHENKEI 
Kraków, ulica Grotlzad L. 48.



* r Pł U  W  H  K  K  f  O  K  M  A ' Cffw; rfek t Lipca l2it

^ m r & t z y
t  egzaminem pahstrrewy a ,  * 8-le- 
■juią praktyką, I n  28, żouaty, po- 
EZUiCl” e posady. Zgfłorzinłtt: Lnto-
nosż sikora w Borysławiu. 4023 i o

P a n n a  zdolna, młoda, obezna­
na i  ek?, sdycyą hanalo^a, 

t  ■edaj-ici. językiem niemieckim i 
polskim, pca/.usnje jakiejpkoiwiek 
zaięo.^ ty handHł, eiT*oiuamj« y rz/j 
m b m ejsce k u y e rc l z odaotfić 
dnią k a u ^ ą . Z głoszeiia li«t. p>od 
„Aibplna1' frzyjniuje AdminiJtra&ya 
,S  y « r m y ‘. 4940 1 3

o g s j S s z t b c z k e

zapałki Fjenkai-l;Ic
w różnych odmianach poleca

3 . s f i s a i f e ,  s b & k ś w
n i le a  K ę rin e U t "ta L  19.

■* x2 1Ł 2b

Hanczycial ludowy
poFzuknje lckcyj lub zajęcia. Adres: 
nlichał Leinz. Zwierzyniec, Królo­
wej Jadw igi 22. 4947 1 6

* B u c h a l t e r
mioda sifa, vo liiy  od wojsk-, poszn- 
*iir- p u u l j  Zgłoszenia pod I. 8. 35 
(fić»jjmńje Admin. t N, Reformy1*. 

4933 1 3

Dwu k anark i
wyleciały w uoieg'ytn mLsiąeu z 
mieszkania przy ul. Smolećek Ła- 
e ,  i« ' Ogłoszeni*: Smoleńsk 1, 21,

p., front 4963 1 2

F o t e l
na kołach do wożenia chorych po­
trzebny Wiadomość: Kobylańiki, 
nl. iw.  Filipa 11, parter, 49ó9 1 4

inteligentnaposzn- 
^uje miejsca do 

dzieci z SZyciem Inb też opieH nad 
osobą B'an ą albo słabą. Wiado 
mość: ul. .Krupnicza 16, Kopeć.

4949 1 3

r Krakowie, Grodzka 22, przyjmie 
asystenta lab  aspiranta w trzecim 
tokb praktyki. 1)0 studyów służba 
pełna, później sustentacya. 4941 1 3

W d o w a
etarsze, liuelfgentna, poszukuje po- 
.aey do zarządu domu, na plebanii 
lub u starszego kawalera. Zgłosze­
nia 1.64 pot „ A s ia "  przyjmuje 
Adm „N. Reformy* . 4a50 1

M J r a k t o
(a ow e jo  lu b  p r a K ty k a n n  do
wiąkszego m aiątku  w Kamienicy 
koło Starego Sącza p rz y jm ie  s lą  
E iru z . Otrzyma wolne mieszkanie, 
opa* i światło. Pensya wedle umo­
wy. Pożądana jest zrajom ość języ­
ka p o ls k ie g o  1 ”ile iu .e “U »ejo  
w słow;e i piśmie Pisemne oferty 
po niemiecka nadsyłać do Zarządu’ 
dóbr w Kamienicy kuło Łącka 

4938 1 3

3 — J  
4942 1 10

2.<juMono
dam&u t e g iT»z Graziosa. U etuw y 
znalazca eeohot oddai gc w fldń- 
pio p Trąbki, alics Szewski 12. 

4 )25 2 2

P a r . m  pisząca biegle na m*- 
szynie, " '* .aa jąc t ję ty  -ma pol­

skim i niemieckim, joezaknje ja ­
kiej koi wiek oądi posady. Z.,łorz*aia 
pod „Jamna* przyjmuje Adminlitr. 
„N Reiormy**. 4881 2 2

Pa n n a , władająca językiem cza 
skim, niemieck.m i poleLim, po­

szukuje posady biurom , lub ka­
sjerk i. Zgłoszenia pod „ P ra c o w i­
ta  3 0 “ przyjmuje A dm inistracja 
„N. Reformy ', 4887

Urzędnik mie adm inistre 
cyę kamienicy. Zgłoszenia li st. pod 
Prawnik poste restante Kraków. 

4472 2 2

M i o d u  o s o b a
z kilkoletnią praktyką nauczyciel­
ską. poszukuje zajęcia jaku tev»a 
rzyszka, najchętniej na w yjaid.
Zgłoszenia
przyjmuje

list. pod i |7 ! 7  1*4 
Admin. „N. Roformy11 

4877 3 3

Mleko
w większej ilości, poszukuje się za 
ruczną umową. Na żądanie kauera. 
■Zgłoszenia przyjmnjo M. S o lsk f  
"Iraków, KarmeMcka 46. 4878 2 5

W y f i M B i ?  doaieH
z gospodarstwem i ogrodem. W ia lo- 
mość: J. Ropski Kraków, ulica 
Szewska 5. 4836 2 3

Ouży majątek niedaleko Przemyśla, 
z kilkoma folwarkami i przem' 

Rami, poszukuje zarządcy Odpisy 
świadectw (nie będą zwracane) pod 
„Orka** do Biura ogłoszeń Sokołow- 
łkitgo, Lwów. 4936 1 3

Pomucnlk lrytyeiski
potrzebny zaraz. Wajcieohawski, ul 
Rutowskiego, Lwów. 4P37 1 2

i Buret kawiarniany
1 latarnia elektryczna reklamowa 
*o cprzedania. Wiadomość: ul. Sław­
kowska 30, kaw iarnia.» 4926 1 3

Do wynajęcia
przy ul. Felicjanek 10, i  pokoje, 
przedp i kuchnia, z komfortem u- 
rządzone, od 1 października.

4951 1 3

fa » n ę  do dzieci
aczc:wą, inteligentną, z lepszego 
*omu, umiejącą być mi w gospo­
darstw ^ domowem pomocną, liczą­
cą na lepszo traktuw anie jej, przyj­
mę zaiaz. W arunki i odpisy pole­
ceń należy podać. Anna Ńeronowi- 
czowa, Krosno. 4934 1 3

ftospmdania
wóz dwuosiowy, kryty, do 
zamykania, o wysokości 2-35 
m, a szerokości 1'25 m, nada- 
jący sią do rczwozu nafty, 
mleka, piwa, loda i t. p. —  
Zgłoszenia pod R. T. przyj­
muje A dministracya „Nowej 
Reformy 4891 2 2

M aturzystka
sem inaryalna szuka przez wnkaoye 
odpowiedniego zajęcia w Krakowie. 
Zgłoszenia pod A. B. 3 0  przj jmnje 
Ailm. „N. Reformy1*. 490/' 2 3

F a n i a a z ukończoną dwu- 
klaaową szkołą 

handlową, z odpowiednią kwalifi­
kacją , poszukuje poBady biurowej, 
tak io  u adwokat., lub na bezpła­
tn ą  praktykę. Zgłoszenia list. pod 

E. H.. 8 1 “ przyjmuje Auministr. 
rN. Reformy". 49 15

P o s z u k u je  s ią

na zastępstwo. —potrzebny 
Zgłoszenia: Apteka w Sttfsy
Ż ^ W ie .  4930 2 3

Sprzedam
sklep korzenny z trafiną. Gotówka 
potrzebna b. mała. Zgłoszeń.a pod 
F K. przyjmuje Adminislracya 
„N. Reformy". 4903 2 3

Znajdującą sią w ruchu >

parową fabrykę 
cegły i dachówek
wyiabiającą rocznie 6,OOu.OGO 
cegły, oraz młyn parowy, prze­
rabiający na dobę 60 q zuo- 
ża, wraz z kompleksem grun­
tu 14 ha w mieście powiato- 
wem z powodu zmiany wła­
ściciela m.i do sprzedania kan- 
ceiarya adwokata Dra Sfl- 
s n o w B ł i i e g a  w  D y a o w i e .

4909 2 6

Jednorazowa próba przeko­
na każdego o jakości.

Znane z dobroci

H m m y
SifiSSCftKi?

w ęześciu odmianach poleca

I @ k a ! y
w celach przemysłowych. Zgłosze­
nia pod „ P rz e m y s ło w ie c * ' przyj- 
mUje Adm. „N. Reformy". 4906 2 3

Ziemniaki
nowe, bardzo dobre (janówki), z do­
stawą do domu w workach nejmniej 
25 kg., po cenach targowych do 
sprzedania. Zamówienia osobiste lub 
pisemne: -ul. P iotra -Michałowskie­
go 16, II p., drzwi na lewo.

4901 2 3

S ilk E  OBMZdlfl
lepszych malarzy do sprzedania 
Ul. Garncarska 8, parter, prawo, 

4844 3 3

U T O .  flkcyins Towarzystwo Banuswc i
; m e r c u r “

F̂ 8 L I  A W K R ^ ^ O W L E
p rzy jm u ję  z g łr s z e n ia  do su b sh r y p c y i ,

M y t u  (lujiryBcHicii Ihsóe Gzer&Jtsireśo Krzyża z IS IS  r.
pod najkorzjTstniojszemi warunkami do dnia 10 Ii?c& 1918 w łą c z e ń .

Aby i najszerszem kołom spoiecznym umożliwić wr7ięcio udziału 
w subskrypcyl tych

nouycii uustryackifh loscu fizerwoneso Krzyża z 1916 r.
przyjmujemy także zgłoszenia za i& iodięcznem k sirtalam t, które w do­
stępny dla wszystkich snosćb zostały unormowane. Główne wvgrane wynoszą

K 500.000, 39U.0&D, 200.000, 15O.D00 I lOD.ODO
i aż do ostatniego losowania nio mogą spaść poniżej kwoty E  JOH.000.

Drngie z rzędu wygrane zostały ustalone na K 5 0 .0 0 0 , 31 4C.O00, 
K 3O.00O, K 2O .000; poza tem przewidziane są liczno wygrano po 
F  10 .000  K 5 0 0 0 , K laOO i 3  SG0. "

—  Najniższa wygrana, która w najniekorzystniejszym wypadku paść 
musi na każdy los, wzrasta z o  - 4840 3 3

Roron 30 — na Koron ii'- --
Przydział, jak również wystawienie kwitów poborowych nastąpi 

bezzwłocznie po zamknięcia subskrypcyi.
Gpłaty miesięczne vrynoszą K 5’—, K 10'—, K 25'— i więcej, za­

leżnie od ilość przydzielonych losów', a mianowicie zupełna zaplata na­
stąpi przy przydziale: — ~ -

6 losów w 35 ratach po K 5"— i reszty K 2 '—
u i « 35 „ n „ 10  „ n . „ I 4"—

n a 3 4  „ n n ^  >• » w 22
Wyłączne prawo gry przysługo.e już przy pierwszem ciągnieniu

dnia 1 l is to p a d a  1016 iS
■ Niech każdy, póki czas, korzysta ze sposobności nabycia tych ta­

nich i takie korzyści dających

^  losów Kutryoeklai Czorwnnoso Rfzsiźs z 1316 r.
i subskrybuje ]0 w
o. k. nprzyw. Al cyjnem Towarzystwlo Bankcwem I Kantorów Wymiany

, , M G £ 2 . 5 ^
F ilii \ i  L ra k o iv ic , u lic a  F lcr y a ń r k a  I. 2 8 .

P a n n y
znającej się na bnchalteryi 
podwójnej amerykansKiej, na 
3 miesiące poszukuje Zarząd 
dóbr Szciuein. Oferty z po­
dań em warunków. Nieuwzglę- 
dnior.e pozostaną bez odpo­
wiedzi. 4935 i  3

P e s z i i i i
cuieszkadi&  słonecznego w 
Krakowie, w spokojnej i czy­
stej kamumcy, składającego 
się z 3 pokoi, kuchni, łazien­
ki, z oświetleniem clektry- 
cmeni etc. od 1 października 
1916 r. Zgłoszenia do firny: 
Rein i Ska, Kraków, Rynek 
37, linia A-B. 4885 1 2

Do 1. 1644.

Rozpisanie 
publicznej rozprawy ofertowej,

Celem
ryałów:

zabezpieczenia dostawy następujących mata-

Zakupi miodu
prawdziwego, naturalnego du­
żą ilość i ,  ru ch an K , Cu­
kiernia, Floryaóska 46.

4927 1 6

f ó b s o lw e n l  praktycin-cb knrsów 
Dnchilteryjnych w  Warszawie, 

z wykształceniem crteroklasowem 
ęimnazyalnem, poszukaj e odpowle- 
d liej posady, ‘akże na prowincji. 
Zgłuszeniapod.jKrtle-iiak' przyjmuje 
otow. Kupców, ulica Smoleńska 39, 

4758 2 2

Panna z ukończonem g.mnazynm, 
pisząca na maszyu.e, po­

szukuje posad J Zgłoszenia pod 
„ldeal“ przyjmuje Aamiuistracya 
„N. Reform/**. 4002 3 3

kio sp rzed a n ia
łóżeczko dziec., blasz., w dobrym 
stanie, bielizna, płaszczyki zim i 
Iet. i inne rzeczy z chłopczyka 10- 
i dziewczynki 13-letnicn z powodu 
wyrośrięcia. D ługa 60, parter, na 
pra.vo, przed pot. 4805 2 2

lita inipi-KU
mający ju* praktykę, wolny ud woj-
ska.poszukuje posadj.ZgtoEŁ«maliBL
pod „ In ty Ł ld r "  przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 4864 3 6

s a rim itfM a  a r f f c r a a
ilka ładnych filiżanek staro-wiedeńskich, pas słucki, sekretarz i dwa 

urządzenia salonowe do nabycia w 4651 3 3

Hali Litg*acvine5i ^ala: Spieki.

przy n l FloryafoHUj 1.43
I piętro, obejmujące 4 do 5 pokoi, przedpokój, kuchnię, od­
powiednie na biuro, stowarzyszenie lub t. p. — każdego
czasu do wynajęcia. Wiadomość u właściciela domu tamże

4754 3 4

P o ir _ e b  i m lu d u

n a u c z y c i e l k a
z wykształceniem gimnazyalnem 
i wyższą muzyką do pan ienk^na 
wieś. Zgłoszer t przyjmuje p. Zie- 
leniewska, E.rakć n), nl. P ijar ka P . 
1 piętro, *d godziny j.0—11 rano. 

4869 2 6

Po m o c n ik  g o s p o d a r c z y  z dłuż-
sząpraktyaą w pierwszorzędnych 

gospodarstwach, saperorbitrowany, 
przyjmie odpowiednią posadę. Zgło­
szenia pod „rcuiocnik gosp.“ przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 4765 4 5

D a n a e
pensjonat W o lo d y jó w k a , ulica 
Sienkiewicza. Dom nowy, kanali­
zacja, pokoje z pięknym widokiem, 
słoneczne, kuchnia dobra. 4776 3 6

IjO
Kraków.

441o 8 C

Kupujcie, _
póki p o tó w !

Radzimy swym Odbiorcom, by po­
robili zawczasu zapasy  towarów 
płóciennych. Test to dzisiaj rzad­
kością, że te  towary ma się do 
/.bytu. Ale i tu nie potrwa dłi.go, 
więc czemprędoej Łeiądać iróbek. 
Szczególnie zalecamy zamówić.

6 ręczn ie  h a f to w an y ch ,  bardzo 
pięknych koszul damskich, słynnej 
czeskiej roboty nęconej, 42 K 

6 koszul męskich, z flaneli lub 
zefiru, najlepszej jakości, z m iarą 
w szyi 31 —47 cm — 50 K,

20 m. pięknej tkaniny bawełnianej 
nadającej "się aa wszelką bieliznę, 
45 K.

Sztukę 2 3 .m. kolorowej powło- 
czki na pościel w niebieskie, czer­
wone lub różowe paski, najlepszego 
towaru, 118 cm, Szerokości 78 

6 sztuk czysto-lnianych przeście- 
.adeł z czerwonyn zlakiem, 250 cm 
długich 50 K ..

30 m dobrych resztek zefirów , 
Oksfordów, k an afasó w , szyfonów  i 
t. d., 65 K.

Próbki rozmaitych towarów ba­
wełnianych i lnianych za carmo. 
opłatnie. 2640 45 0
E r a c .a  K re jc a r ,  tkalnie wyrobów 
lnianych ibawełnianych Bobmśka,

6
c. b .  lo t e r y a  k la s o w a
kapiiał do wygrania przeszło

1 6 ,0 0 0 .0 0 0
koron

e w e n tu a ln ie  g łó w n a  w y g r a n a

1,000.000
Premia:

7 0 0 .0 0 0  
W y g ra u e  p o : 

3 3 0  3C O 
200.000 
1 3 0 .0 0 0  

8 0 .0 0 0
7 0 .0 0 0  
0 0 .3 0 0  
SO.OOU
4 0 .0 0 0
3 0 .0 0 0
2 5 .0 0 0
20.000

t .  i .  > t .  d  i  t .  d .
Cc d ru g i lo s  w y g ry w a . 
L o sy  do ll-g ie j K lasy . 

CIĄGNIENIE'
II I 13 l ip c a  1916.

Cale &0 koron
Pó! 40 koron
ĆwiDrc 20 koron 
Osmo kO koron

poleca kantor sprzedaży

BRACIA SAMEK
Kraków 

plar Dominikański
Plany gry bezpłatnie.

lSi-«r w
4744 4 5

Pierwszy wiedeński koncesjonowany skład

u ż y w a n y c h  m z d u ;  U r S f R k k lc h  f y p ó i y
takio  wszelkiego rodzaju uprzęi na konie ma zawsze na ekładzio w bar" 
dxo wicLicim wjborto. Karol Flacber, Wiecie A, II., Pr»t«retraB49 72-
hotel Nurdbahu, Tel. 44.406. Pożąd. kore*p. w języku niem. 65 73 C

N e w s interesujące serye:
L w ów , S tr f i ,  P r z e m y ś l, ja r& jla w , T a rn ó w , G orlice , 
S a n o k ,  W i  i z t w a ,  L u b l i n ,  L e ^ i o j y  —  1 0 0  ró ż n y c h  
pamiątkowych, wojennych widokówek w ariystyczueir wy­
konaniu poleca Wydawnictwo „ P o lo n ia "  w Jarosławiu. 
(Art. kierownik, prof. Adam Wilusz). Zastępstwo na Kra­
ków: KL Angermacc (iun.) Retoryka 13.

Katalogi i wzory na żądanie opłatnie. P. T. Panom 
kupcom. Kółkom rolniczym. Kołom Ligi kobiet N. K. N 
i w  pole — znaczny rabatl 4818 2 3

P a tro b n y

cuKierniczy
subjekt, uzdolmuny. J . Ml- 
cR&Ilk, Cukiernia, FioryaL- 
ska 45. 4928 1 6

I. Malcrryały' opalowe.
1. V ęgiel drzewny................................................... hL
2. Węgiel k o w a ls k i ............................................   . kg

Matoryaly drzewne.
A) D r z e w o  c i o s a n e .

1. Rygle sosnowe 10/10 cm grub., 6 m dl. . . szt
2. Slizy szybowe sosnowe (Kiefer-Schacht-Fun-

runggutten) 14/16 cm gr., 6 m dl.................... .....
Drzewo sosnowe ciosane 20/20 do 30/30 cm 
gr., 7’40 m dł......................................................... m* ca

B) D r z e w o  o k r ą g ł e .
1. Drzewo jodłowe okrągłe 10— 14 cm 0 , 6 m 

dł., gzi. ca 3000 ......................................................... m*
2. Drzewo jodłowe okrągłe 25—30 cm 0 , 6 m 

dł., szt. ca 1000 ...................................................... ......
3. Drzewo jodłowe okrągłe 34—40 cm 0  12—14 

m dł., szt. ca 1 2 ........................................................

C) D r z e w o  r z n i ę t e .
1. Drzewo sosnowe półokrągłe lub z obydwóch

stron ścięte 26—30 cm szer., 6

Potrzebny

u c z e ń
do zawodu cukierniczego za­
raz. J . M ich a lik , Cukierni::, 
F lo ^ y a h s ia  45 . 4929 l  6

A Mmm.
On cherehe uue Francaige 
ponr conversafion. Coadiiioa: 
logemenc, dójeunć gouter. — 
S’adresser: Mme de Jakubow­
ska, Kasprusie, (JciecLa. 4900

we wszystkich gatunkach sprze­
daje niżoj cen fabrycznych

iL  G insberg
’ Krakowie, Miodowa 6,

handel delikatesów.
4931 l  3

uiiiciiiuwfłiitiyu |iunbt
czystego, t  używaniem łi.ienk i, po- 
B iiiu .e  aię w pobliżu dworca ko 
lejowugo. Kgłoazenia pod „Czysto" 
przyjmnjo Admin. „N. Reformy 

4948 1 2

Każdą ilość używanych

beczek z cement!
k u p u j e  F .  
nischow

Poplutz, Schi
O/S. 4924 1 2

p o le c a

w Karniewie

pełną i pusrą, stropową, 
sklepieniową i p łyty  
puste na Ś c ia n k i

z a s t ę p s t w o  na Oali- 
cyę, Bukowinę, Śląsk połud.- 
wsch. i Król. Pol S. Freiifld- 
lich, Kraków, ul. Wizesińska 11.

4816 1 12

© M s & y
prywatne, ul. Karmelicka 4f. II 
n a  p r a n  o - 4631 7 20

Buchaltera
korespondenta polsko-niemieckiego 
przyjmie "Włościański Zwiszek, Kra- 
ro ł. Radiiwiłłowska 8. R eflek tu j' 
się na pierwszorzędną siłę.

4708 2 2
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2. Deski jodłowe 2 cm gr., 26— 30 cm szer., 6 m
dł., szt. ca 500 ......................................................... m8
Deski jodłowe 26 cm gr., 26 —30 cm. szer.,
6 m dł., aztuk ca 2000 .................................... „

4. D esn  jodłowe 4 cm gr., 26—30 cm szer.,
6 m dł., szt. ca 1500 ...............................................

5. Deski jodłowe 5 cm gr., 2 6 —30 cm *zerM
6 m dł., szt. ca 600 ............................................. ......
Deski jodłowe 8 cm gr., 26—30 cm szer.,
6 m dł., szt. ca 1 5 0 ............................................. ......
Deski sosnowe 8 cm" gr., 26— 30 cm szer.,
6 m dł., szt. ca 1 5 0 ............................................. ......

8. Laty jodłowe 4/5 cm gi., 6 m dł. . . . V . łz t  
Listwy jodłowe 2/5 cm gr., 6 m dł................. .....

D. W y r o b y  d r z e w n e .
1. Czerpaki na wodę z o b r ę c z ą ............................ «zt.

Drabiny kopalniane z bokami jodławemi, szcze­
blami dębowemi 33 cm szer. w świetle, 4 m dł. „

3 dtto dtto dtto dtto 5 „ a a
4. dtto dtto dtto dtto 6 „ „ *
5. Szafliki na wodę z obręczą.....................................
6. Konewki z -o b r ę c z ą ............................................. .....
7. Taczki o k u te ................................................................

III. Wyroby ielazne i metalowe.
1. Mutry (łożyska) do wiertarek (SplintmutterL 

zu Bohimaschinen) 33 m/m wewnętrznej śre­
dniej z m e ta lu ........................................................ par

IV. Uszczelniacze (Dichtungs Muterialien).
1. Płyta gumowa z wkładką płócienna 4— 6 m/mgr. kg
2. Klingerit 4—6 m/m gi.  ....................... .....
3. Skóra f u n t o w a ...................................................... .....

V. Smary.
A) S m a r y  m a s z y n o w o .

1. 01 sj maszyno \vy według nadesłanej ta próbki kg
2. Ł ó j ............................................................................. .....

B ) I n n e s m a r y .
1 Smar do wozów . . . . ...................................... kg
2. Wazelina b i a ł a ...................................................... .....
3- „ ż ó ł t a ........................................................... m

od-

G so b a
inteligentna i młoda, chętna do pra 
oj, poszanuje posady gospodyni sa­
modzielnej na wsi we dworze. — 
Zgłoszenia ped „Gospodarstwo 25“ 
przyjmuj* Admin. „N. Reformy". 

4725 4 o

Ś W B & T L A L E K
jakich tylko serce zapragnie, wszelkiego rodzaju i  wyrobu. Specyaln 
lalki z bliszan. głowam. i prawdziw. wiosami, pozatem mówiące. Poie. 
camy dla małych dzieci praktyczną, a obecnie najtańszą la.._ę z ma 
tery*, z blaszaną głową i prawdziwemi włosami, 31 cm 4 K, £7 cm 
5 h. 60 h, 42 om 6 K 60 h. Zab iwki dla dzieci i 1 ilek, oraz wózki. 
Każde zamówiemo wysyła najspieszniej faoryka lalek, Kraków, ulica 
Wol .k* 1 a. Cennik na żądanie. 4250 O 10

Maiy używany
faeton, powozik na gumach i lando 
zaraz du sprzedania. Podgcnz i, 
Kalwaryjska 25. 4865 2 3

K n o t y  sio E&mis
płaskie, trójki, piątki, ósemki, jedenastki

m y d l a n y
znakomity do prania poleca się i dostarcza 
hurtownie po cenach bardzo przystępnych.

Zgłoszenia pód „W . S .  7 7 2 6 “ przyjmuje 
R u d o lf  M o sse , Wiedeń, I, Seilerstatte 2.

4772 3 5

mmm
wolne zgłaszajcie do głównego Biu­
ra mieszkań. Płaci się po wynaję­
ciu. J. Ropski. Szewska 5. T e., 2248. 

4731 2 4

1.

Kupuję i sprzedaję
x lc to , s r r iD o , b ry la n ty ,  oraz 
wszelką b i t u te r y ę ,  n o w a  i a n ­
ty c z n ą , płacą" najwyższą cen,. 
J. Cyankiewicz, zakład zegarmi 
strzuwski i jubilerski, Kraków, 
S ia \v K o w rs k a  2 4 .  4799 2 30

D o  s p r z e a a n i a
O glądać 

wiecz. 
4722 2 2

kredens, stół i 6 krzeseł, 
można od 1—2*/, i 7 —8 
Czapbkich 1, of I p,

Lokalu
na biura przy ul Garncarskiej 7, 
obejmujący 14 nbikacyj, zaraz do 
wynajeG s. Moio być podzielony na 
3 p-yw awe mieszkania po ó pokoje 
z kuchnn, i przynależytościiini. —

1.

VI. M rteryaly io  oświetlenia.
A) B e n  Łyna,

Benzyna ...............................................................

B) C l e j  r z e p a k o w y .
Olej rzepakowy podwójnie czyszczony i 

k w a s z o n y ..................................................

C) Ś w i e c e .
Świece milowe 6 szt. =  500 gr. . . .

VII. Pokost. *
Pokost lniany czy sty .........................................

Vi:i Matery^ly z lnu i konopi
Sznur do p i ł e k ..................................................
Płótno grube szare 70 cm szer..........................

IX. Materyaly budowlane.
A) C e g ł y etc.

Cegły m a sz y n o w e .............................................

k g
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kg 7000

200

60

26
100

1
2. „ szamotowa
3. Dachówki . . . .
4. Gąsiory dachowe
5. Dieny 13— 15 cm

szt. 30.000*

1. Piasek rzeczny
2, Szuter rzeczny

wewn. średnicy . .

B) P i a s e k  i s z u t e r ,  
drobny ...........................

Wiadomość w Biurze 
.Sławkowskiej 1, II p.

przy nlicy 
4915 2 3

P oważn ie jsza  panna
potrzebna do towarzyotwa na czas 
„akaoyj na pół dnia do dziewci. 
13 la t i chłopca 1 0 la t. Wiadomość:
Hof, Długa 60. 4806 2 2

Pomocnika
handlowego, doorze poleconego, po- 
szjkujf .irm a L. Lewicki, handel 
delikatesów, pokoje do śniadau. 
Kraków, Rynek 15. 4831 3 3

ę j e s e ó
szkół średnich potrzebny do 
nauki w cukierni W aleryan a  
N ow ak a  w  B och n i.

4 7 9 u  5 10

C) C e me n t .
1.

1. T o rf drobny

1. O w ies  . .
2. Siano . .
3. Koniczyna
4. Słoma . .

F., Torf.

XI. Artykuiy pastewne.

» bOCr
*• lOOl
n 6l
n 301

m*
» l
H

n 50

<ł 100
.1

kg 10.00^

kg 16.000
n lf.000
d 15.001.
n 5.000

( M n i e
do spraedania urządzenie sklepu 
korzennego, jasno politurowane, ża- 
luzye wystawowe, oraz portale dre­
wniane i oknr wystawowo. Wiado­
mość w sklepie: Maryan Suski, nl. 
Grodzka 1. 42. 4868 2 2

M ta n io  parowa
8-mio konną Claythona i Shutle- 
wuftha z dmuchawką do plew 
i elewatorem do słomy, nową, 
mało używaną, w zupełnie do­
brym stanie ma zaraz do sprze­
dania Zarząd dóbr Rzochów. 
(Poczta i stacya kolei w miej­
scu). 4817 3 5

Z drukarni Litrackiaj w Krakowie* uL Jagiellońska L. 10.

od 18 lipca 1916 do końca czerwca 1917, rozpisuje c. k. Za 
rząd salinarny w Bochni publiczną rozprawę ofertową.

Należycie ostemplowane oferty w zapieczętowanej ko 
percie, ooatrzone napisem: „Oferta na materyały do licyńa- 
cyi dnia 17 lipca 1916“, należy wnieść do c k. Zarządu 
salinarnego w Bochni najpóźniej do dltia 17 lipca 1916 r. 
godziny 10 przed południem.

Oferta winna opiewać na wszystkie grupy razem, lub 
na poszczególne osobno

Otwarcie ofert, przy którem mogą być obecni ofer 
renci, nastąpi dnia 17 lipca 1916 r. o godzinie ll-tt^ przeij 
I ołuć uiem w biurze naczelnika wymienionego Zarządu.

Oferenci mogą przeglądnąć wzory materyałów, orai 
bliższe postanowienia co do warunków wnoszenia ofert 
w c. k. Zarządzie salinarnym w Bochni.

Cii składania wadyum są oferujący zwolnieni.
Oferty spóźmono, lob nie odpowiadtjące ustanowionyn 

warunkom, nit będą uwzględnione.
Po przyjęciu najbardziej odpowiadającej otarty ząstę 

puje kontrakt wniesiona oferta i warunki licytacyjne, ped 
pisano przez oferującego.

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, 26 czerwca 1916.

   —.............................................     i lj |Ś
drjihunr L_ K- liAraki,


